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(Poufne zebranie aię rzeczoznawców w sprawi,* pod­

niesienia g ie łd y  lw ow skiej, a nieprawne postępowanie  
P- K ulczyck iego, kom isarza rządowego. — Sprawa wy­
dzierżaw ienia sceny polskiej na dalszych sześć lat, a 
ks. Jabłonow bki.)

Giełda lwowska podupada, nie mogąc się o 
własnych silach utrzym ać. Zasiłki, przy założe­
niu dane je j od Rady miejskiej i od różnych in­
stytutów, horporacyj i od pryw atnych osób, już 
są  wyczerpane. Z powodu małej liczby intere­
sów, zaw ieranych na giełdzie, dochody nie w y­
starczają na opędzenie kosztów koniecznych, oko­
ło 4000 zł. wyu03zącycb. W ydział Izby giełdo­
wej próbował rozmaitych środków, aby zwabić ua 
giełdę więcej osób kupujących lub sprzedających 
prodnkta, papiery i t. p. Nadaremnie. Sprzedaż 
i kupno głównie odbywa się dotąd pod gołem 
niebem na rynku, lub przed g ie łd ą , lub n w ej­
ścia na Z a rw an icę , a  sale giełdow e ciągle są 
próżne.

W takiem  położeniu W ydział Izby giełdo 
Wej postanowił zebrać na naradę reprezentantów  
w szystkich instytutów  kredytow ych, hurtowników, 
fabrykantów, bankierów i t. d., i zasięgnąć ich 
z d a n ia , czy można dźw ignąć giełdę i jakiem i 
środkami. Zapytani w ten sposób pp. finansiści, 
kupcy, przem ysłowcy, zebraw szy się wybrali z 
pomiędzy siebie komisję, która miała sformuło­
wać zdanie i takow e mocodawcom swym przed­
łożyć d la  achw alenia wniosków, k tóreby zapyta­
ni Wydziałowi Izby giełdowej przedstawić mogli.

Przed trzem a dniami komisja w ybrana dała 
znać, iż jest gotow ą z swoją pracą. Sproszono 
więc znowu na wczoraj tych samych panów, 
aby im kom isja mogła przedłożyć sw oją opm ię.

I  zebrali się istotnie w czoraj dyrektorowie 
banków, reprezentanci rolniczego Towarzystwa, 
bankierowie, hurtownicy, wielcy fabrykanci, kup­
cy, jednem słowem, wszystkie lwowskie znakomi- 
ści finansowe, handlowe i przem ysłowe dla w y­
słuchania wybranej przez nich komisji, coby jako  
rzeczoznawcy dla ratow ania instytucji giełdowej 
ząprnponow sć powinni W ydziałowi laby g ie ł­
dowej.

Lecz niestety wysłuchać opinii owej komisji 
nie mogli t Rozpędzónb ich bowiem jako zebra­
nie nielegalne i nielojalne, poryw ające się na po­
w agę urzędową I

R ozpędzono! D i tego wprawdzie nie przy­
szło w calem tego słowa znaczemu, ale przyszło- 
by było niezawodnie, gdyby  pp. D o m s, Breuer, 
i t. d. byli natychm iast na wezwanie kom isarza 
rządow ego się nie rozeszli. Komisarz rządowy 
byłby wezwał pomocy policyjnej, wiec panowie 
dyrektorow ie banków, Tow arzystw  kredytowych, 
prezesowie Izb handlowych, bankierowie, hurto ­
wnicy, nie czekali aż pan kom isarz użyje ra  
mienia policyjnego.

A wftżna była przyczyna tego rozpędzenia 
zgromadzonych na poufną naradę 1 Do policji d a ­
no wprawdzie z n a ć , że takie zgromadzenie się 
odbędzie! Namiestnictwo oddawna w iedziało, że 
W ydział Izby giełdowy chwycił się tego środka 
dla ratow ania g ie łd y ! Ale rządowy komisarz 
giełdowy na tem zgromadzeniu uczuł się obrażo­
nym prz<j_ jednego człónka zgromadzenia. Pan

Manuskryptu nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
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OGŁOSZENIA priyjmnją się opłatą 8 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt sa kaidonuowe nmiesicieni \.

LISTY REKLAMACYJNE nioo cy to­
wane nie ulegają frankowaniu,

kom isarz oświadczył zgromadzonym, iz zebranie 
jest nielegalne, że w statutach giełdy niema nic 
o takich zebraniach, i t. p. D yrektor zaś bauku 
angielskiego mu odparł, że to jest poufne zebra­
nie rzeczoznawców, aby porozumieć się, co na 
zapytanie W ydziału giełdowego odpowiedzieć. 
Na tukiem więc zebraniu pan giełdow y komisarz 
rządow y niema głosu. Lecz takie komisarzowi 
rządowemn zaprzeczenie prawa zabierania głosu, 
uważał p. r«dca Kulczycki za crimen laesae maje- 
statates suae i rozkazał natychm iast rozejść się 
zgromadzonym !

Dzisiaj depntacja rozpędzonych ndaje się do 
pana S tattbaltereileitera z zażaleniem na pana 
Kulczyckiego.

Jest to wprawdzie fakt podrzędnej wagi, ale 
św iadczy on wymownie o biurokratycznym  n a ­
szych urzędników duchu, który doprowadził w tym 
wypadku aż do tak potwornego rozw iązania po­
ufnego zgromadzenia, złożonego z samych ładzi 
najlojalniejszych, najspokojniejszych, obradujących 
nawet po niemiecku !

Ściśle rzeczy biorąc, rządowy kom isarz gieł­
dowy niemiał praw a mieszać się w dyskusję na 
takiem zebrania rzeczoznawców, mającem sform u­
łować dopiero wnioski dla W ydziału Izby giełdo­
wej. Dopiero na nrzędownem posiedzenia W y­
działu Izby, miałby prawo zabierać głos i zaw ie­
szać wykonanie nielegalnie powziętycL ach wał. 
Zarzut dyrektora banku anglo-anstrjackiego był 
zupełnie na swojem miejscu. Ale pan Kulczycki 
tym zarzutem uczuł obrażoną powagę sw oję, i 
d la ratow ania je j uczynił krok, który powagę u- 
rzędową fatalnie skompromitował, a urzędowanie 
dalsze pana Kulczyckiego na giełdzie zrobił nie- 
możliwem.

Z  powodn św iąt nietuamy jnż drngi dzień 
dzienników. W ięc w braku politycznych wiado 
mości, zajmijmy się jeszcze jeduym  przedmiotem 
miejscowym.

Oto w tym roku kończy się sześcioletni kon­
trak t panu Milaszewskiemu o przedsiębiorstwo te- 
atru polskiego. Ks. Karol Jabłonow ski ma za­
mierzać bez ogłoszenia konkursu oddać to 
przedsiębiorstwo na drugie sześć lat znowu p. 
M ilaszewskiemu. Jesteśm y przekonani, że prócz 
najbliższych przyjaciół p. Miłaszowskiego nikt w 
kraju się nie znajdzie, ktoby popierał ten zam iar 
księcia. T ak ą  w ażną publiczną insty tucją nie 
można rozporządzać poufnie. Konkursowa droga 
jest w tym wypadku jedynie właściwa. Obszer­
niej o tej spraw ie rozpiszemy się wkrótce.

Korespondencjo Gazety Narodowej.
K ra k ó w  d. 29. m arca.

Zgromadzenie ludowe nie przyjdzie do sku ­
tku, ku wielkiemu zgorszeniu kraju, k tóryby zna­
lazł tam może m aterjsl do w ytworzenia s tro n n i­
ctw a „narodowego." Niebezpieczna to rzecz mó­
wić o K ra ju , bo zaraz bryzgnie zarzutem, iż się 
to robi w cela zaskarbienia życzliwości abonen­
tów dla dziennika, do którego się pisuje — ale tą 
razą, spodziewam się, k r a j  będzie rad mojej ko­
respondencji, gdyż zamiarem moim jest podnieść

zasługi jego  około zaszczepienia narodowości 
polskiej na jałow ym  gruncie galicyjskim.

„Myśmy pierw si podnieśli myśl utworzenia 
stronnictwa narodowego" powiada Kraj w jednym 
ze swych num erów ; — kto nie wierzy, niechaj 
czyta. Niestety, do dziś dnia Kraj takiego stron­
nictwa jeszcze nie u tw orzy ł, — zapewne dosta­
tecznej ilości Polaków do tego nie znalazł. Gdy 
to nastąp i, nie omieszkam wam donieść, bo bę­
dzie to fakt, który nietylko na przyszłość G ali­
cji, ale i całej Polski stanowczo w płynąć może.

Przed pół wiekiem prawie było podobno ty l­
ko trzech Czechów w B ohem ii, którzy będąo 
zgromadzeni pod jednym dachem, mówili so b ie : 
„Gdyuy teraz dach runął nad nam i, ostatni Cze­
chowie znaleźliby śmierć pod jego g ru zam i!“ 
Dach ua nieszczęście pp. G iskry i H erbsta się 
nfe zawalił, i ci trzej mężowie utworzyli stron­
nictwo uzea^ia, « któram  rachow ać się potrzeba. 
Yr G alicji ja a a r . '  aL pt tjd b  trzech Polaków  nie­
ma jenzdze ; zdaje mą . u  naw et Kraj przez s a ­
mych PoteKów nie J m  redagow any, bo by prze­
cie w  właśnem 'g ronie  móg< lię  pokusić o otw o­
rzenie stronnictw* narodowego, którem u by G a­
licja odrodzenie swoje zawdzięczała. D la nas G»- 
licjanów w ogólności, » dla starego K rakow a w 
szczególności, już Bamo przypuszczenie możności 
otworzenia stronnictwa narodowego je s t nader 
poclilebuem, i Krajom  za to mim pochlebstwo 
niewymownie jesteśm y obowiązani. Zapew ne sta­
rożytne nasze zabytki w gmachaeh i dziełach 
sztuki tę patrjotyczną nadzieję w Kraju obudziły. 
Żal nam , że cnotliwych jego  chęci nie możemy 
wynagrodzić p a r  un brevet d ‘invention.

Ale wróćmy do zgrom adzenia ludowego. 
Myśl jago wyszła ze Stowarzyszenia postępu, — 
rzecz bardzo nataralna, inicjatyw a wszystkich po- 
żądanycb reform należy się z praw a i nrzędu 
postępowi. Komisja Rady m iejskiej, wyznaczona 
do rewizji statutu Jmiejskiego, nie daje znaku ży ­
cia, okazała się więc potrzeba aby mandanci sami 
wzięli spraw ę w swe ręce, kiedy mandatarjuszo- 
wio źle m andat w ypełniają. O brady miały mieć 
stronę podwójną : jedną, ogólną, zniesienie wszel­
kiego ograniczenia co do żydów , a  d r a g ą , lo­
kalnych interesów dotyczącą, tj. zniesienie knrji 
i zniżenie cenzusu. Dziś ten jest w ybieralnym  i 
wyborcą, kto płaci przynajmniej 8 złr. podatku ; 
ćbeianoby cenzus zmniejszyć ao 3  złr. 10 cf. 
Tym sposobem zwiększyłaby się liczba w ybor­
ców dwznśoiańskich o 100 a żydowskich o 800 
osób. Nie wiem jakaby korzyść r. tego dla m ia­
sta urosła, i co na tem zyska z a s a d a , bo 8 czy 
3 złr. opłacanego podatku jest kw estją utylitar- 
ności a nie zasady. Zasadą byłoby powszechne 
głosowanie, a  na to rząd się nie zgodzi, i nty 
litarnetn dla miasta zupełnie nie będzie.

Są, którzyby za zasadę chcieli wziąść um ie­
jętność czytania i pisania po polskn. Bezwątpie- 
nia zachęciłoby to niejednego do kuszenia się o 
nabycie ztąd prawa wyboru i w ybieralności; ale 
któż tu będzie sędzią : czy k o m isja , układająca 
listy wyborców, czy szkoła Indowa ? Czy ma wy­
borca zgłaszać się do Świetnej komisji z elem en­
tarzom  i kajetem ? czy też świadectwo szkolne 
jest w ystarczające? Cóż znowu w takim  w ypad­
ku robić z sam ouczkam i, którzy po za szkolą

wyuczyli się szyncej czytać i leplo czytane 
pisane rozumieć, niżeli niejeden w szkole ? , T ru ­
dno zresztą od prostych rajców  miejskich w ym a­
gać takich umysłowych kw alifikacyj, k iedy  się 
ich od reprezentantów narodu a nawet od człon­
ków rajchsrąjjŁfjnie wym aga. W okolicach Czernio- 
w iec, ja k  €km  to orzędow a Gazeta Lwowska do­
nosiła, piśroienuość jest naw et przeszaodą w wy­
bieralności ; tam mniejszość pewnej gininy za­
łoży ła  w powiatowym urzędzie protest przeciwko 
wybranem u wójtowi, bo pisać umie.

Ale Słyszę , ja k  k toś z boka w oła : „Mój 
b ratku , wskazujesz ujemne strony ; boisz się 
wszelkiej nowości; świat na miejscu stać nie mo­
że , sta tu t krakow ski ma swoje wady, bijące w 
oczy, czemś je  zastąpić po trzeba , — w skaż coś 
pozytyw nego, lub broń tego co je s t."  Zaiste,

f:łos teu nieprzyjem nie mnie dotknął. Zatwardzis- 
ym konserw atystą nie jestem, a znown coś tak  

oryginalnie mądrego z rękaw a wyrzucić nie po­
trafię. Scczęśliwszemi może będą dwie komisje, 
jak ie  obeenie do rewizji statntn istnieją. Co się 
mnie tyczy, to z pokorą stosuję do siebie słowa 
Chochlika:

Penie majster.
P olityka  
To nie sm oła,
Ani klajster.

Ow ói te dwie komisje zapewnie w ybrną z 
trudnośui, w jakiej j a  zagrzązłem . D ia waszej 
ciekawości powiem wam jeszcze, że jedna komi­
sja w ybrana jest przez R adę m iejską; druga 
przez zgromadzenie przygotowawcze do zgrom a­
dzenia lądowego. Zgrom adzenie przygotowawcze 
uznało zgromadzenie Indowe za n iepotrzebne, a  
składało się aż z 19 — piszę w y raźn ie : dzie­
więtnastu — osób ; natomiast wysadziło kom isję 
do ułożenia statutu w osobie dr. Fanstyna Ja k u ­
bowskiego, który m a projekt zaopatrzony podpisa­
n i, przedłożyć Radzie miejskiej jako  wynik woli 
wszechwładnego ludu. Może to nie będzie statut, 
tylko umotywowane żądanie przyspieszenia rew i­
zji statntu w kształcie petycji do Rady miejskiej; 
jak  na teraz moje wiadomości sięgają, ma być to 
statut. Jeżeli potrzeba będzie sprostow ania, to je 
w swoim czasie uczynię.

  , P e s z t  d. 27. mana.
( # J  Ruch wyborczy ma się jnż ku końco­

wi, horyzont rozwidnia się a  stronnictw a oblicza­
ją  swe siły i szanse, i gotują się do drugiej w al­
ki, mniejszej co do rozm iarów, ale ważniejszej 
w skutkach, do w alki parlam entarnej. Nie tracą  
dlatego czasn, a każde z nieb usiłuje zająć jak  
najsilniejszą pozycję w Izbie. Najozynniejszą jest 
p artja  rządowa, bo wie ona dobrze, że dziś tylko 
energiczną akcją utrzym ać się może. I  tak zw o­
ła ł mimster finansów już na 15. Kwietnie cztery 
komisje rzeczoznawcze dle postaw ienia wniosków 
co do reformy podatków bezpośrednich i pośre­
dnich (od wódki, c u k ru , tytoniu i soli), i roze­
słał do kom itatow ych kom isarzy dtp zebrania do­
kładnych dat statystycznych, a  minister spraw  
wewnętrznych naradzał się wczoraj w kom isji 
nad projektem  ustawy policji państwowej.

Podczas gdy dzienniki lewicy przepełnione 
są  objawami radości ze zwycięztw a swego stron-

Panna Em ilia.
Pow iastka spólczesna. Ńapuai N. M.

(C iąg  dalszy )

Rozdział III.
(K tóry jest po części bardzo sentym entalny, a po 

części traktuje o różnych kwestjaoh finansowych, admi­
nistracyjnych, gm innych i głodow o-kom isyjnycb.)

N a całym obszarze Capowickiego powiatu, 
obejmującym 36 gmin, i tyleż obszarów _ dw or­
skich, w liczbie ludności, zaliczanej pospolicie do 
kategoryj „szlachty" i „inteligencji", znajdowało 
się 47 panien na wydaniu, która to c jfra  nie o- 
bejmuje jednakowoż dorosłych córek księży ob­
rządku unickiego i oficjalistów pryw atnych poni­
ż ę / godności rządcy lub plenipotenta, ani tez tych 
panfen, które dłużej niż ud lat 25eiu figurowały 
w  spisach ludności jako kandydatki do świętego 
stanu małżeńskiego. Oprócz tego -y y  n OJ 
przestrzeni jeszcze Cztery wdowy, a 
n a  wydaniu. Ze strony więc płci p’ę h  J  
padek jakiego pospolitego ruszenia, któreg 
byłoby ożenienie a respective zamą^pój^1 " e £
rodzajn ludzkiego, kontyngent byłby wynosi Je  
na milę kwadratową, bo powiat CapowiCki ra 
sześć mil kw adr, obszam . Nierównie mniej ko 
rzystnym  dla celów takiego idealnego pospolitego 
ruszenia, był stosunek liczebny popisowych płci 
męzkiej. Między „szlachtą" było dwóch wdowców, 
trzech Btaryeh i dwóch młodych kawalerów, między 
„inteligencją“ trzecb kawalerów, razem 10, czyli 
l*/g nam ilę  kw adratow ą jeograficzną. Przypadało 
tedy na 1 kandydata 5 ‘/ l0 kandydatek, a  na je- 
dnę kandydatkę *"/ł l  kandydata, czyli mniejwię- 
cej jedna p ią ta  część pana m łodego, co wydać 
ąię musi jeszcze bardziej niedostatecznem, jeżeli 
rozważymy, że jeden z kaw alerów , p. m agister 
farmami Pignlski, aptekarz w Capowicach, miał 
tylko cztery stopy i dwa cale długości.

Cyfry t e , zupełnie autentyczne i oparte na 
urzędowych wykazach, nie m ają wprawdzie bezpo­
średniego związku z dziejami osób, wchudzącycb

w niniejsze opowiadanie, ale spodziewam s ię , że 
będą one świadezyć wymownie o gruntownyeb i 
sumiennych stnd jaeb , które przedsięwziął antor, 
nim przystąpił do na pi 'anta tej ze wszecń m iar 
w iarygodnej powieści. Pośrednio zaś, m ogą one 
być uważane jak o  m atem atyczny dowod wyso­
kich zalet, czarujących wdzięków i innych nie­
zrównanych przymiotów serca, ciała i dnszy bo­
haterki, której imię wraz z niniejszem arcydzie 
łem knnszto powieściopisarskiego przejdzie do 
najpóźniejszej potomności. Bo jakim że aniołem 
piękności i dobroci musiała być panna Emilia, 
pomyśl to sobie, szanowny czytelniku — skoro 
z pom iędzy 47miu starszych i młodszych, jasno- 
i czarnow łosych, szczupłych i pnlcbnych, słu- 
sznyeh i drobnych, posażnycb i nieposażnych in- 
nyeh aniołów w ybrał j ą  sobie na bohaterkę po­
wieści tak  znakomity autor, jak im  ja  będę nie 
zawodnie , byłem tylko znalazł redakcję ' tak u 
przejmą, k tóraby mi pozwoliła umieścić w szpal­
tach swoich napisaną przezemnie k ry tykę  moicb 
własnych dzieł i zwrócić uw agę czytającej pn- 
bjiczności na to ,  że dzieła te należą do najcel­
niejszych płodów literatury ojczystej, i że powin­
no być czemprędzej przełożone na język  np- 
serbski ? Dziś bowiem autorowie nie powodują 
się już  t«j fałszywą sk rom nością , która im da­
wniej zabraniała chwalić własne utwory. Nieda­
wno pewien poeta liryczny ogłosił św iatu po ja­
wienie się tom ika swoich wierszy temi słowy, że 
„oto mamy znowu świeży zbiór piosnek naszego 
młodćgo skowronka N. N." Je s t to już wielki po ­
stęp —f  cnociaż nie wiem, dlaczego przez resztkę 
niepotrzebnej skromności, młody wieszcz nie po­
równał się do w iększego jakiego ptaszka, ot tak, 
do dudka, albo do gaw rona ?

Ale porzućmy te literackie gaw ędy, któremi 
czytelnicy gazet mają dość sposobności przesy­
cić się, zważywszy, że panowie dziennikarze i 
literaci najchętniej i najwięcej piszą teraz o so ­
bie samych. W racajmy do naszej bohaterki, i do 
jej anielskich przymiotów. S tarajm y się przedsta­
wić ją  tak, by każdy z samego opowiadania m u­
siał się w niej z ak o ch ać , jeżeli ma w swojem

serca miejsce na uczucie tak n ieu ty iitarue, jak 
miłość. Tak j e s t ,  moje panie, utylitaryzm to 
wyrugował z serca męzczyzn wszelką zdol­
ność koebauia was wszystkich w raz ie , gdy 
nie macie p o sag u , utylitaryzm zagłuszył wszyst­
k ie szlachetne uczucia, wierzajcie mi, i przyłącz­
cie się do opozycji. Nie pozwalajcie m ętom , sy ­
nom, braciom i kochankom naszym brać udziału 
w fakelengach dla br. GolHcbowskiego, ani też 
podpisyw ać adresów do tego reprezentanta 
ntylitaryznin i innych pomniejszych bezbożności. 
T emi dniami zwołany będzie w  Mościskach mi­
tyng gtaryeh panien, który nebwal* rezolucję, po 
tępiającą w najostrzejszych wyrazach byłego na­
miestnika i całą  delegację polską, za kierowanie 
się utylitarnemi w zględam i; podpiszcie się wszy­
stkie na tej rezolucji, i dajcie ją  wydrukować w 
jakim  orgauie opozvcyjaym, jak o  główny protest 
przeciw pogwałceniu najświętszych nczuć, praw 
i t. d.

Panna Emilia raiala duże oozy, pełne w yra­
zu, które m usiałyby oczarować nawet najntyli- 
tarniejszego z utylitarnych naszych delegatów, i 
spowodować go do głosowania za wnioskiem 
Sm olak Było w nieb tyle serca i tyle rozumn, 
że możnaby było obdzielić ca łą  Radę m iejską 
pewnego stołecznego miasta temi przymiotami, a 
jeszczeby się było zostało coś i dla niej samej. 
Było w nich więcej ognia, niż w najsiarczystszej 
mowie p. Tadeusza Romanowicza, który je s t bar­
dzo przystojnym młodzieńcem, redagującym  Dzien­
n i  Lwowski, i którego, kochane czy teln iczu i, po­
lecam jak  najusilniej waszym względom jnż z te 
go jednego powodu, iż nienawidzi w szelkiego u- 
tylitaryzmu. Było w nieb — acb było w tycb o- 
ezach wiele jeszcze innych rzeczy, przedziwnie 
uroczych i zachwycających, koloru zaś były pi­
wnego. Dodajmy do tyoh oczn ciemne brwi i 
rzęsy, ciemne włosy, regnlarne rysy twarzy, płeć 
niezbyt śniadą, wzrost sięgający sześć c*h ,na“ 
poziom czupryny wpomnianego pow yłej m agistra 
farmacji, p. Pigulskipgo, i taszę której większe 
w ypełnienie byłoby jnż nadmiarem tego rodzajn 
wdzięków—a oto mamy dokładniejszy rysopis cór­

ki p. naczelnika powi&towego w Capowicach, niż 
go zaw ierała jej karta  legitym acyjna, opatrzona 
jednoreńskowym  stemplem i podpisem kochanego 
papy Każdy pojmie bowiem, że naczelny stróż 
pęrządku bezpieczeństwa publicznego w pow ie­
cie Capowickim, nie mógłby był pozwolić, aby 
córka jego nie była zaopatrzoną w doknmeni, tak 
niezbędny każdem u spokojnemu obywatelowi i 
każdej spokojnej obywatelce. P. Precliczek, gdy­
by był sam siebie przydybał gdzie ber karty  le ­
gitymacyjnej, byłby się kazał bez litości odsta­
wić na miejsce nrodzenia, w celu zbadania iden­
tyczności swojej osoby.

Z zewnętrznej strony poznaliśmy tedy pannę 
Emilię jako bardzo piękną i dość słuszną sza­
tynkę, w któiej powinienby aię kochać cały  ro ­
dzaj męzki, gdyby się już nie kochał w różnych 
artystkach dram atycznych i różnych akcjach, to 
spadających , to znowu idących w górę. Co do 
wewnętrznych przymiotów, piękna ta  głów ka, n- 
ję ta  w ciemne warkocze, zawierała oprócz nale­
żytego zapasu niezapomnianej jeszcze szwajcar- 
sko-lwowskiej francuzczyzny i innych elementów 
przyzwoitego wychowania kobiecego, wszystko 
to, co się przez k ilka  lat zaczerpać dało z wy­
pożyczalń. książek i z tego archiw a wschodmo- 
galicyjskiej piśm ienności, k tóry  nazywamy Dzien­
nikiem Literackim. Było tam tedy trochę Snego, 
Dumasa, B ulw era i Sanda, daleko więoej' £ 0Ij?L®' 
niowskiego i Kraszewskiego, bardzo w ido Mi­
ckiewicza, a coś trochę Słowackiego, nieco rze­
czywistej wiedzy i niezmiernie wiele pięknych 
rojeń, snów, zachwytów — jednem  słowem, cały 
arsenał polskiej poezji, i cała skarbnicr dobrych 
i sz lachem yd pojęć. Jeat to może najszczęśliw­
sze umeblowanie wnętrza tak  pięknej główki, o 
jakiem marzyć można w naszych czasach. T ro ­
chę więcej poezji, a będzie chorobliwa egzaltacja: 
trpcbę więcej nauki, a  będzie nieznośna, zarozu­
m iała półuezoność; trochę mniej jednego i d ru ­
giego, a  będzie egoizm i modna próżność. Rad 
jestem bardzo, że pod tym  względem mogę bo­
haterkę moją postawić jako wzór godny naśla­
dowania, i powinszuję z serca pensjonatowi, któ-
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niotw«, dzienniki rządowe także starają  się p rzed­
staw ić takow e w jaknajkorzyitoiejszera św ietle. 
I tak  mówią jedue, iż niem a niebezpieczeństwa, 
w ięaszość jest zapewniona, a rezultaty wyborów, 
przez lewicę osiągnięte, nie są naturalnym  wpły­
wem woli narodn, ale wywołane sztucznie przez 
drażnienie namiętności ciemnych mas pospólstwa. 
D rugie tłum aczą rzecz brakiem  energii i niezrę­
czności praw icy.

Przychyliłbym  się prędzej do zdania p ierw ­
szych. C entralny bowiem kom itet wyborczy p ra­
wicy, kiorem u techniczne kierownictwo wyborów 
poruczoue było, okazał się do tego zupełnie n ie­
zdatnym; nie lepszy był i wydział centralny. P re­
zesem bowiem był to ów magnat, który przy 
uroczystości koronow ania cesarza tak mało o k a ­
zał talentu organizacyjnego, a wiceprezesem P r. 
Pulszky, mąż wprawdzie pod wzglęaem politycz­
nym dobrej używająoy opinii, ale znany jako  na j­
zaciętszy nieprzyjaciel duchowieństwa, k tóre tak 
wieie miało środków skutecznych do poparcia lub 
krzyżowania dwaUlności W ydziału. Dnchowień- 
frlwo rozpoczęło dlatego akcję na w łasną rękę, 
dbo popierało lewicę, i to z tak świetnem  pow o­
dzeniem, że w tycb  okręgach wyborczych, w któ­
rych są  rezydencje arcybiskupie i biskupie, jako 
to : Osirzybomiu, Jagrze, W eszprym ie, Pięciuko- 
ścjołach , t. d. nie przeszedł ani jeden z kandy­
datów , przez prawicę postawionych.

V/czoraj o godzinie 4. popołndniu odbył się 
tn pogrzeb BoszGrmenyego. Około 16.000 osób 
stabowiło orszak pogrzebowy. Cała nroczystośó 
odbyła jję  z godnością i spokojem . Bószórmenyi 
był jednym  z przywódzeów skrajnej lewicy, a 
chociaż niewielkiemi celuwał zdolnościami polity- 
cznem i, ceniony był naw et i od przeciwników 
swyoh jako  czysty i piękny ch arak ter. O dsiady­
wał on k arę  za przestępstwo prasow e. Czyż nie 
m ądrzej byłoby zrobiło m inisterjum  , gdyby mu, 
wiedząc, że i tak  dnie jego jako schorzałego są  
policzone, nsiłowało było w yjednać amnesfję? By­
ło b y  to po ludzka i politycznie.

P e t e r s b u r g  d. 25. m arca.
(ecj9) W chwilach przełomów społecznych u 

narodów, niepodniesionych ośw iatą , zawsze się 
zjaw ia jakiś mistycyzm, jakieś zamiłowanie do 
cudowności. Poniekąd jest to świadectwem pe­
wnego apadkn sił zepsutych i zniechęcenia do 
pracy, w którą  się już nie wierzy. Jeżeli spoj­
rzymy na Moskwę, to udrazu uderzy nas ta  ce ­
cha mistyczno-cudowna, k tóra dla narodu jest tern, 
eo bredzenie leżącego w gorączce. Pom ijam  już 
powszechnie znane liczne zjawiska najróżniejszych 
klikmz (opętanych), szczególniej rozpowszechnio­
nych w sam arskiej i dalszych na wscbód guber- 
Ł.ach, ale trndno nie zastanowić się nad cndo- 
wnemi obrazami. Niezbyt dawno temn, m ię­
dzy włóczęgami moskiewskimi, znanymi pod imie­
niem pielgrzymów, bogomołów, rozniosła się była 
pogłoska o cudownym obrazie Matki boskiej tri- 
ruczycy (trojręcznej).

W riażańskiej gubernii, niejaki Jermołnjew, 
zbudował sobie pieczarę i z niej zaczął pr zon, a 
wiać do ludu jak o  natchniony; żył suchym Chle­
bem, dawanym  mn na ofiarę. Córka jego Anna 
tymczasem rozpowiadała o jego snaob, jak ie  mie­
wa, i o nawidzeniach przez N ajśw iętszą Pannę. 
Ostatecznie gruchnęła wieść, że pustelnik ten zna­
lazł gdzieś obraz Najświętszej P anny z trzem a 
rękam i. Miejscowy pop, M ołczanów , przyszedł 
się przekonać o tern; po dłngieh naradach i teo 
logicznych namysłach zaw yrokow ał, iż być może, 
że Jerm ołajew  miewa widzenia Najśw. Panny i 
że możliwem iest z jej natchnienia odkryć cudo­
w ny obraz. Z tąd  wynik, że zapewne to obraz cn- 
downy i zaraz cudami zasłynie. Tego też zdania 
był pnstelnik i jego córka Z w ielką więc paradą, 
z procesją przeniesiono obraz do św iątyni praw o­
sławnej i postawiono w głównym  ołtarzu. Poczęto 
odprawiać msz* i śpiewać akafisty, i... stał się 
cud. S ław a „triraczycy** rozniosła się do Zadoń- 
ska, gdzie św. Mitrofauowi cześć oddaw ały tłumy 
bogobojne. Całe więc tłum y udały się do riażań-
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akiej gubernii dla uczczenia nowych cudów bożych, 
a  mała wiosczyna naraz ożyła. Mołczanów z a ­
czął otrzym ywać obfite składki na msze do cudo­
wnego obrazu, i stał się bogaczem . S ta ry  pustel­
nik i m łoda jego  córka zasłynęli u p ielgrzym u­
jących jako kandydaci na przyszłych świętych, 
ja k  Iwan Duraczok — ale niestety, (bo gdzież bez 
tego „uiestety1* można się obejść?), policja ziem­
ska, łapczywa na pieniądze a zazdrośna o poro­
śnięcie popa w pierze, spadła z rew izją  do Jer- 
mołajewa. Zaczęło się wielkie śledztwo. Pobożny 
pop bronił obw inionego, w skazyw ał liczne cuda 
Najświętszej Panny tryrncznej, ale nic nie pomogło. 
Pustelnika wysłano na miejsce urodzenia, obraz 
cudowny zniszczono, jako ubliżający podaniom k o ­
ścielnym, mówiącym, że Matka Boska miała dwo­
je a nie troje rąk , a Mołczauowowi zakazano mówić 
o cudach. Procesował się pop, ale ostatecznie 
przegrał.

Alo nie jest to jedyny w ypadek. Takie za­
siadanie w pieczarach i pustelniach różnych pół- 
w arjatów  spotkać można w licznych miejscach 
w Moskwie, i wszędzie duchowieństwo ciągnie z 
tegc zyski. Zjawił się niejaki Piotr, pnstelnik koło 
Tichwinu, w nowogrodzkiej gnbernii. Z poleee 
nia duchowieństwa wykopał on przy drodze w 
gliniastym  gruncie pieczarę własnem i rękam i, tam 
skazał siebie na srogi żywot pustelniczy, żył ofia­
rami, nosił na głowie ogromny kołpak blaszany, 
św iadczący o sile i grubości jeg o  czaszki, biodra 
opasał grubym  łańcuchem, okuł sobie nogi, i 
tak  ustrojony zaczął kazać. Ty cli wid miał już 
cudami słynny obraz, zjawienie się w ięc nowego 
pustelnika dało znowu pewien popęd do pobo­
żnych pielgrzym ek do tego m iasta. Pustelnik w 
dwóch izdeLkach ciemnej pieczary, przy smrodli­
wym kagańcu, czytyw ał biblię i prawił o skoń­
czeniu świata, o potrzebie poprawy obyczajów i 
o cudach Bożych, a pieniądze zbierane szły na 
ofiarę Bogu i utuczenie pasterzy. W idać dobrze 
tam było, bo w skutek starań duchowieństwa 
praw osław nego w Petersburgu wydrukow ano b ro­
szurę P iotra pustelnika o braterstw ie i potrzebie 
zaprowadzeaia szkół dla ludu, w której nawet 
napisano, że pnstelnik w tym cela porozumiał się 
z zacnemi matronami pobożnemi, i ma założyć 
dwie bogobojne szkoły dla dziewcząt i chłopców. 
Ale i tn policja, podłe izczadje Belzebuba, wdała 
się, i gdy w Petersburga miłosierna dam a zbie­
ra ła  znaczno składki na cel tak pobożny i prze­
syłała je  do Tichwina, okazało się, że owa po­
bożna dam a jest to rozwiązła i złego prowadze­
nia popowska córka z jak iejś tam  parafii, która 
poświęciła Się na nsługi pustelnika, ufając, że on 
j ą  zbawi, tudzież że sam pustelnik je s t tylko zbie­
giem z wojska. Święty pustelnik poszedł więc 
w ro ty  aresztanckie.

W tam bow skiej gnbernii, w kozłowskim  po- 
mele, zanim jeszcze odkryto skopców, dowie­

dz, a n , jię, ze istnieje od kilku lat głośny pnstel­
nik. Po dłngieh poszukiwaniach < icieczono, że 
był to Byków, chłop Rusin z Cheneli, koło Siew- 
ska w czernichow skiej gnbernii. Ten Rusin różnił 
się od swych poprzedników. Miał on kaw ał w ła ­
snego gruntu w rodzinnej wiosce. N agle napadła 
go jakaś tęsknota, i poszedł na pielgrzym kę do 
miejio św iętych. Oparł się i o Częstochowę, ale 
cudów nie doznał nigdzie. Poszedł do monaste- 
rów, ale i tam żywot mnichów raczej go zgor­
szył niż utw ierdził. Więc za poroznmieniein z 
popem stał się pustelnikiem. Duchowieństwo 
miejscowe sprzyjało jego  zamiarom, ciągnąc zy- 
skL Ale ostatecznie i tego poczciwca wyciągnęli 
z nory i wysłali do w ioski rodzinnej; nienwzglę- 
duili naw et jogo  chęci zostania mniohem praw o­
sławnym , „bo on ciemny chłop1*.

Byl jeszcze je  Jen  głośny pustelnik niedaleko 
Chersonu, nad brzegiem  D niepru. Z og ładą  ja ­
kiegoś byw alca światowego zjaw iła się tajem ni­
cza osoba, i w skutek dziwnego popędu założyła 
obitiel nad Dnieprem . A jak  prorok pod krzakiem  
oczekiwał spalenia Niniwy przez miłosierdzie Bo­
że, tak  on przypatryw ał się z pieczary sw ej, ażali 
deszcze sodomskie nie poohłoną nowej G om ory'

ry  dla elewek swoich potrafi wypośrodkować 
wychowanie takie, jak ie  sobie dała panna Emilia 
sam a — bo poduczywszy się w jednym  z tych 
zakładów znanej ilości nieuniknionej francuzczy- 
zny i „fortepianu-, kształciła się dalej sama, czy­
tając- poprostn to, co się jej podobało, i w ro­
dzonym instynktem oddzielając co dobre, od złe 
go, co prawdziwe, od chorobliwie w ybujałego.

Od głowy, powiuienbym przejść do serca, 
jako do siedziby najważniejszych przymiotów, 
któremi błyszczeć powinna każda bohaterka w 
powieści w dramacie i w życiu. Powinna kochać 
Boga rodziców, ojczyznę, wszystkich bliźnich, 
wszystkie kw iatki i zw ierzęta domowe, wschód i 
zachód słońca, zieloność m ajową, śniew słow ika 
i jeszcze wiele innyeh rzeczy , a za wybranym 
swego serea powinna tęsknić aż do schudnięcia, 
być gotow ą do wsz-s stkich ofiar dla niego i — 
bieli rzecz dzieje się w książce, powinna dla 

przykładu i zachęcenia swoich rówieśniczek p o ­
nieść rzeczywiście niektóre wielkie ofiary, wylać 
całe morze łez i pozostać w ierną wśród naiw.ęk- 
szych przeciwieństw. W życiu dzieje się to cza­
sem tr iclię inaczej. Lecz taka to  ja t  przyw ara 
nasza ludzka, że ani nie zachowujemy dyety, ani 
nie gospodarujem y, ani też kocham y się podług 
tego, jak  przepisują w książkach, ale ki żdy po 
swojemu. Ten czyta Hufelanda i je pod wieczór 
wieprzową pieczeń z kw aśną kapustą, tamten 
stndjuje Liebiga, i nawozi co roku 20 morgów 
pola 30ma furami zbutwiałej słomy, a jeszcze in ­
ny rozczula się nad „In trygą  i m iłością", a porzu­
ca w ierną Ludwikę dla posażnej Eulalii. Zaiste, 
nie w artoby pisać książek dla tak  niepoprawnego 
pokolenia, gdyby wśród tego pokolenia nie było 
i was, szanowni czytelnicy i jeszcze szanowniejsi 
nabywcy tej powieści. Dla was tedy, i dla niko­
go więcej, opowiem, ja k  panna Em ilia kochała 
i kogo, jak  p łakała  i jak  długo, do jakich na- 
koniec ofiar była gotow ą— ale opowiem to wszy­
stko sw ojego czasu i na swojem m iejsca, w na­
stępujących rozdziałach. Na teras nie mogę wam 
o je j seren powiedzieć nic więcej, |ak tylko to, 
że było to nąjlepsse serce w Capowicaoh i w

całym Capowiokim powiecie, gdzie biło 20.000 
serc po k ilkadziesiąt razy  na m inutę.

Ale n iety lko  głow ę i serce ma każdy czło­
wiek, m a on jeszcze i kieszeń Rozum daje b a r­
dzo m ałe dywidendy, a miłość w nizkiej chału- 
peczce m a być w praw dzie nader słodką rzeczą, 
lecz musi wydarzać się albo tylko w lecie, albo 
w  z im ę, gdy  zapalono w piecu — inaczej boski 
ten płom ień bynajm niej nie w yklucza chłodu. 
Nie je s t to moje zdanie, broń B .że, j& uczyłem  
się miłości z książek i wiem, że powinna w y­
trzym ać w szystkie próby i w szystkie dolegliw o­
ści moralne i fizyczne, ale u ty litarna większość 
galicyjska m a inne, praktyczniejsze przekonanie. 
Dopóki więc, w ieruie stojąc przy sztandarze o- 
pozycyinym, nie naw rócim y tej w iększości na le­
pszą drogę, musimy się rachow ać z jej s łabo­
ściami. Chciałbym , ażeby w iększość zakochała 
się w mojej bohaterce, bo to wzmoże interes, j a ­
ki może óbndzić moja powieść. Z rob ię  tedy kon­
cesję sprośnem n utylitaryzraowi i powiem, że 
panna Em ilia, jak  n a  forsztekerównę, by ła  nie­
tylko p ięk n ą , rozum ną i dobrą, ale i posażną 
panienką.

P. W encel P recliczek, oprócz granatow ego 
fraka i starego cylindra, nie w yniósł ze ściślej­
szej swojej ojczyzny żadnego innego majątku. 
Nie w ygrał nigdy na loterji, nie w ziął żadnej 
sukcesji, i w ydaw ał rocznie praw ie ty le , ile po­
bierał z kasy  tytułem  pensji. Mimo to p rzyzna­
wał się czasem, że ndało mu się zaoszczędzić 
m ałą sumkę, a w edług dokładnych informaeyj, 
któryeh można było zasięgnąć u żydków w Oapo- 
wicach, m ała ta  sum ka w ynosiła około 60.003 złr. 
Spodziewam  się, %e jedynaczka jego' wyda się te ­
raz każdemu daleko piękniejszą, roznm nieisza i 
lepszą. N aw et brylant w ydaje się .lepiej w p ię ­
knej złotej opraw ie.

Zapewne ciekaw ość pnbliczna, i nile dotknięta 
tą  w .adomością, zechce postawić p y k an ie : jakim 
też szczególnym okolicznościom p. P recliczek za­
wdzięczał tak kw itnący stan sw oich interesów 
m ater.alnych ? Mój Boże ! Co Indzie un do tego ? 
Han muif leben und leben la ttw  /  To. było zasadą

dnia 31 . Marca

Ciekawi przychodzili do niego po rady. Pew na 
ogłada i ujm ujące obchodzenie się z ludźmi, su ­
rowy żywot we Włosienicy i boso, z łańcuchem  
na biodrach i tajemniczość śc iągały  ciekaw ych 
coraz bardziej. A szczególniej płeć niewieścia pa­
ła ła  ciekawością ujrzenia tego nadzw yczajnego 
zjawiska. Do pieczary stepowej zaglądały już i 
kare ty  i atłasy . Ale nowom iauowany biskup 
chersoński, m mc starań wszystkich archim andry- 
tów i protojerejów, oddał w ręce policji pustelni­
ka, który był powodem zam awiania tylu mszy w 
Chersonie, i tylu akafistów i panickid. Po kilku- 
letaiem życiu pustelniczem zmusiła go polieja 
wrócić, do św iata ; w śledztwie pokazało się, że 
pustelnik był zbiegiem ł wojska, a  może nau­
myślnie za takiego policja go podała.

Takich pustelników Moskwa ma wielu. W y­
mieniłem historję tylko najrozgłośniejszych w tej 
chwil:, bo świeże wdanie się władz m oskiew ­
skich w tę cudotw orność jak o ś ich w ykryło. Ale 
iluż to jest takich pustelników, obrazow dwu- 
głowycL, trójnogich lub tró jręcznych , cudami 
słynących! W szak od laf pięciu zasłynął endami 
obraz Swiażski; nad brzegami W ołgi od Niżnego 
do Kazania aż trzech jest pustelników, a każde­
mu burłaki pobożnie po połuszce składają.

Moskale zarzucają nam  fanatyzm  i mistycyzm, 
robienie sztuczuych cudów przez księży dla ogłu­
piania ludu i trzym ania go w ciemnocie. Ale czy 
M .skale znajdą co odpowiedzieć na te fakta, 
k tóre brałem  z urzędowych sprawozdań lub z a- 
któw sądow ych ?

Obok tego obrazu spojrzyjmy na inny, n&d 
Bałtykiem  lub w Morszańsku. W ostatniem m ie­
ście uwięziono jnż 50 ot>ób. Postęp więc wido­
czny pod tym względem. Ale ze skarbów sekw e 
strowanych zrobiono tylko 400.000 rubli, a  i to 
170.000 złożonych w Lanku na endze im ię ! 
Gdzież owe miliony znikły z rą k  policji ? Do 
śledztwa w tak ważnej spraw ie wysłano jen era ła  
O garew a i P isarew a z m inisterstwa sprawiedliwo­
ści; m ają oni wytropić winowajców. Bądź cobądź, 
w Morszańskn obw iniają o kradzież T ryszatnego, 
horodniczego, i policję, k tóra  m iała trzym ać straż 
nad domem i mieniem uwięzionych. Kątków je ­
dnak w Motk. Wied. powiada, że do horodnicze­
go nienależała straż nad całością pieniędzy, że 
o zniknięcie pieniędzy nikogo winić nie można. 
Równocześnie Mosk. Wied. w ystąp iły  ca łą  
w ściekłością pizeciw ko tolerowaniu tej sekty, 
w ym agając najzupełniejszego je j wytępienia.

W  Kronsztadzie wieczna pannje niezgoda 
między artylerzystam i i m ajtkam i. Niedawno w 
zapnsty (a trzeba wiedzieć, że dopiero tydzień 
w ielkiego postu upłynęło dla prawosławnych) k il­
k a  m ajtków zaczęło bojkę śniegiem  z arty lerzy­
stami. Z obydwóch stron przybyw ało działaczy 
czynnych. Od kuł śniegowych przeszła w alka na 
kaw ały  lodn i na kułaki — a ostatecznie p rze­
szło 4.000 lndzi wzięło udział w tych nowych 
zabawach olimpijskich. Padło 6 zabitych i m nó­
stwo rannych. Widząc tę  wojnę domową oficero­
wie poczęli się wdawać i oberwali sami liczne 
guzy. Słowem, zaledwo za pom ocą władz i po­
stawionej pod bi oń straży fortecznej rozpędzono 
bnrdę.

B u k a r e s z t  d. 23. m arca.
(A. Łab.) A rm ia tutejsza przypom ina mi wiel­

ce dobrze nrodzonycb papinkowatych paniczyków 
naszych, prowadzonych przez półtnzina guw erne­
rów i tyleż guwernantek. T e sam e grym asy, na­
rowy i nawyczki tak n pierwszych jak  i drugich. 
Armia nasza grym asiła nieco z powoda złych 
maaiorów, jukiem i się posłngiwał względem niej 
pnłkownik K reński, guw erner zagraniczny, spro­
wadzony przez opiekunów , dbałych o postępy 
m ałoletniego pupila.

G uwerner nie dowiódł pod względem ułoże­
nia , że jest iout-h-fait comme il fo u t, pnpil poznał 
się na tym światowym  niedostatku, zaczął być 
k rn ą b rn y m ; przrlęknieni opiekunowie odwołali 
więc guw ernera, i zastąpili go kilkoma innymi z 
tego samego gniazda, którzy jednakże chcąc po-

p. fo rsz tehera , a zasada ta niosła daleko więcej 
procenta, niż wszystkie nasze zasady dem okraty­
czne, w raz z prenum eratą na dzienniki, tyeh o- 
statnich zasad broniące. P an  forszteher pozwalał 
Zyć wszystkim Indziom, z w yjątkiem  tych, którzy 
byli politycznie podejrzani — a ci zwykle nie 
m ają  pieniędzy. N aw zajem , Indzie niepode,rzaaii 
dawali żyć p. forszteherow i, k tóry  był oraz naj­
w yższą sądow ą w ładzą w powiecie Capowickiin, 
i rządził i sądził podejizanycb i niepodejrzanych. 
N ajpierw  tedy pam iętajm y, że sknerstwo br. Bel- 
credego dopiero w 1866 roku wyznaczyło pewne 
panszale roczne na drobne wydatki urzędów po­
wiatowych, ale przez dziesięć lat poprzednich w y­
datki te ponosił skarb państw a z większem n- 
względnieniem  potrzeb wszechobecnej admimatra 
cji, niż krzyków ze strony m alkontentów , ż a lą ­
cych się na wysokie podatki. Oprócz kosztów o- 
św ietlenia, ogrzania, bielenia i mycia gmachn u- 
rzędowego, oprócz atram entu, lak u , szpagatu i 
papieru, i t. d i t. d. były jeszcze komisje sądo­
wo i polityczne, które musiały zwidzać bardzo 
często w szystkie gminy powiatu Capowickiego. 
Nic słuszniejszego, jak  to, że wynagradzano urzę­
dników sowitemi dyetam i za trudy, ponoszone 
przy takich sposobnościacn. Teraz, nie jeżdżą jnż 
kom isje tak częst>, ale w owych czasach, p. for­
szteher sam robił po kilka tysięcy mil na rok, 
wzdłuż, wszerz i naokoło swego powiatn. Potem, 
były sprawy różnego rodzaju — w iadom o, że 
włościanie nasi lgną do władzy, i farbują ją  cią­
gle różnemi in teresam i, to reklam acjam i w celn 
uwolnienia synów od wojska, to skargam i na wój­
tów, ua dwory i t. p. Przytem  nie znają  praw 
i przepisów, potrzeba im wszystko ob aśniać. 
Objaśnień takich ndzielał p. forszteher albo sam, 
osobiście, albo przez Dudia, a Indek, przejęty 
wdzięcznością, w yrażał tę wdzięczność ja k  mógł 
i nmiał. Dalej, znajdowało się w powiecie pa­
rę zrnjnowanych obywateli z iem sk ich . którzy 
często potrzebowali pieniędzy. Pożyczyć łatwo, 
ale odebrać trn d n o , — Dndio udawał się tedy 
nieraz do p. forsztehera z prośbami, by mn po­
mógł w yegzekw ow ać t r i  ow ą sumkę. P .forgzte-

k ryć w ykazane przez nieostrożność braki swego 
w spóliandm artt, silili się i dowiedli w kuńcu, że 
są  tret hien.  ̂ P u p i l , udobruchany tak ujm ującą 
pobłażliw ością i w yrozum iałością ze strony swych 
rodzicielskich zas«ępców, jakc  też oiśniony wyso- 
kiemi przymiotami i dokładną znajom ością natu­
ry dziecinnej, udowodnioną przez nowych swych 
mentorów, poznał swój błąd ukorzył się, obiecał 
poprawę i spraw uje się jnż dziś bardzo grzecznie- 
Vv nagrodę takiego postępu, wyprowadzono go n ie ­
dawno, w ładny dzień w iosenny — na spacer. 
Byliśmy więc i my św iadk iem , że jenerał M ace­
doński wcale nie źle siedzi jeszcze na koniu, le  
piechota chodzi be? potykania się i że artylerzvści 
nietylko nie przypłacali życiem* paradnej defila­
dy, jak  zwykłe bywało, ale nawet nie pospadali 
z koni, za co też, obecny temu książę Karol, o- 
swiodczył całemu garnizonow i hospodarskie swe 
zadow olenie, a naw et w.eln z oficerów, którzy 
się naJbardziej w m arszu odznaczyli, a z błędów 
swych najprędzej poprawili, zaprosił na obiad do 
stołu książęcego, umieścił obok kr. K ajserlinga 
i ugościł prawdziwie po koleżeńsku.

Ci, którzy ząają  lepiej odemnie dzisiejszego 
ducha wczorajszej armii, zapew niają, że p. Kreń- 
SKi śm iało może już wracać do Bukaresztu, i bez 
najmniejszego skrupułu  ro?poczynać nanowo cy- 
w ilizatorską sw ą misję.

Podczas gdy Rosetti jest tylko w złym hu­
morze, dowodząc, że w szystao musi się łada dzień 
zmii nić i powrócić do daw nego poiządki czer 
wonego, ratiano ma być w rozpaczy , z t  w 
sztuce, w której sądził się być mistrzem jedynym, 
wyprzedzi, go tak łatw o i tak  prędko p. Rugol- 
niczano. Niektórzy tw ierdzą , że i on nie sądzi, 
aby kdiążę Karol m ćgi przez dłuższy czas obejść 
się ber jeg o  pacrjotycznycb rad, są  jednakowoż i 
tacy, którzy u u  przypom inają h isto rję , ja k ie j był 
bohaterem , datu jącą  się z czasów ks. R u zy , n 
kubek w kubek podobniusieńką do dzisiejszej.

N ajczerwieńs' z czerwonych zapowiada ą bez 
wszelkich ogródek, że będą kijem okiadać każ 
dego, ktoby yie w czasie wyborów odważył być 
innego zdania jak  o n i , a pann r  onistrowi spraw  
wewnętrznych grożą, żu przeciw siły  użyją siłę. 
Gabinet więc mnsi chcąc niecnoąc apelować do 
owego dobrego ducha armii, ufać mn i miee na­
dzieję. że potrafi oprzeć się inteligencyjnej (we 
dłng Bratiana) broni gw ard ji narodow ej, k tóra  
niem ając nabojów, bo jej takowych p- Kogolni- 
czano dać nie pozw olił, postanowiła bronić kon 
stytneji — b ag u e tam i: kolbami. — W yzwanie na 
stąpiło, — obaczymy, czy pojedynek przyjdzie do 
skntkn, czy też skończy się na niepodzielnym 
tryumfie bohatera 2. maja.

Poczta zagraniczna przechodzi z dniem 1. 
kw ietnia b. r. stanowczo jnż w ręce rom ańskiego 
cza.mego gabinetu. K orespondenci więc i świkt 
fiandlowy woiają jednogłośnie Pat de nd .

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krąjowego

z d r .a  3 ,  9., 13. i 15. m arca 1869.
W ydział krajow y z . rządza rokow e_ia celem 

oddania filii lwow skiego szpitalu głównego n 
Hofm ana pod zarząd  zi-konn sióstr Felic janek .

Celem nzyskania potrzebnej na budowę do­
mu obłąkanych gotówki, zarządza W ydział k r a ­
jowy sprzedał odpowiedniej ilość: papierów  p u ­
blicznych, należących do fundnszu obłąkanych.

W ydział krajow y połeea sprzedaż órugiego 
zrębu Jasu w Rączny, w łasności szpitala św Ł a ­
zarza w Krakowie.

W ydział hrajow y odmawia prośbie Sambor­
skiego W ydziałn powiatowego, o nzyskanie w 
drodze ustaw odaw czej w ynagrodzenia z fnndn- 
szów państw a lab kra ju  dla delegatów  do a in i- 
i atL -poi cyjnyck komisy.) z powodn zarazy na 
bydło rogate, a  to z n w a g i, że kw estja  podo­
bnego wynagrodzenia postanowieniem 5 . 18. ust. 
o repr. pow. zdaje się być określona, a kw e­
s t a ,  czy i o ile podobne w ydatki pokryte być

her pomógł m a , ale o b aw iijąc  „ ię , by Dudio 
przez dobre swoje serce nie narazit się kiedy na 
wielkie straty , zanroponował ma. aby  nie ry zy ­
kow ał zawsze swojej krw i, swojego ciężko z a ­
pracow anego grosza u tych ntracjnszów polskich, 
ale  aby użył w tym celn parę tysiączków, które 
ncinlał był p. forszteher. Dndio nczynił to, i 
przyznał się potem p. forszteherowi, że je s t w ie­
le jeszcze dobrych stron n tyeh Polaków , bo za 
2000 gotow ką, dali mu, z czy s te j1 nieprzym uszo­
nej wdzięczności, weksle opiewające na 5000. 
Dndio ze swej strony był zacnym i rzetelnym 
człowiekiem, i przypuścił p. forsztehera do odpo 
wiedniej części zyskn. W eksle po upływie ter 
mina w yegzekwowane były  z większym poónie- 
ckem i z w iększą energią, niżby się kto był spo­
dziewał tego po okrzyczanej procednrse austrja- 
okiej — ale praw da, że p. forszteher miał słaność 
dla Dndia sam bardzo gorliw ie zajmował się 
jego interesam i. Nieraz, nim W ysokie erarjnm  
za pośrednictwem pana forsztehera zdołało 
zasekw estrow ać ja a ą  stertę  zboża za zaległe 
podatki, jnż  sterta  by ła  zasekw estrow aną, wy 
młóconą i zlicytowaną na 1 zeez D udia, w d ro ­
dze egzekucji wekslowej. Tym sposobem, mno­
żyły się tysiąozki p. forsztehera w tej samej pro­
porcji, w jakiej wzrastało przerażające minus w 
m ajątkach owych szlachciców.

Następnie D u d u  o d try ł okoliozność. która 
nastręczyła p. Preclic^iow i nieocenioną sposo­
bność objawienia życzliwości dla tego biednego 
ludu wiejskiego, na którego barki więaszość sej­
mowa, jak mówią niektóre dzienniki, zwała wóz1 
stkie ciężary. Oto podczas wojny krym sk.ej, gdy 
-ozpisano „dobrowolną pożyczkę narodow ą1*, po- 
spędzano wszystkich wójtów i deputatów * gm in­
nych do CaDowic, i k»zanó im tam subskrybo­
wać w imieniu gmin na tę p a r jo Tyczną pożyczkę. 
Tym  sposobem, każdy 5 członków gminy stał się 
o pewną ilość gnldenów uboższym, ale każda 
gmina posiadała natomiast pewną ilość obligacyj 
pożyczkowych. Dndio przedstaw ił p. forsztefie- 
rowi, że ten głupi lud nie w i„, co ma zrobić z 
owemi obligacjam i, że często naw et nie obcina
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m ają z f n d m n  krajow ego, tylko przez sejm kra- 
,jowy załatw ioną być m nie.

Na d m iecenie W ydziału powiatowego w 
Jaśle , iż nikt z członków Kady pow iatow ej nie 
chce przyjąć obowiązków delegata do komisji 
saaitarno-policyjnej z obawy zetknięcia się  z za­
razą, odpowiada W ydział krajow y, iż zas łan ia ­
nie się obaw ą zetknięcia się ze zarazą  bydlęcą, 
chociażby naw et obaw a ta była słuszną, nie da 
się pogodzić z przyjętem i na się obowiązkami 
członków R ady powiatowej, którzy właśnie do 
tak ich  usług zaufaniem i wyborem zostali po ­
wołani.

W ydział krajow y przyjmuje rezygnację p. 
Józefa Now oryty z ofiarowanej mu p o s a d y  kon- 
trolora głównego szpitalu  lwowskiego, i m ianuje 
kontrolorem  p. W ładysław a D yszaiew icza,

Na zakupuo instrum entów  dla oddziałn ctiir- 
urgicznego szpitalu lwowskiego przeznacza Wy­
dział k rajow y 247 zlr. 80 ct. w. a.

P rzychylając się do prośby p. Romana Re- 
klew skiego, dzierżaw cy dóbr Rąezna i J e z io rz a ­
ny, zezwala W ydział krajow y na przelanie praw  
dzierżawcy tych dóbr, pod dotyehczasowem i w a­
runkam i, na małżonków Szałdryków  w K ra­
kow ie.

W skn tek  rezygnacji dr. Karola Reissa z 
posady sekundarjusza przy oddziale chorób w e­
wnętrznych nadaje W ydział krajowy opróżuiouą 
posadę p. Bazylemu Kluczence, sekondarjuszowi 
oddziału obłąkanych, i rozpisuje konkurs na tę 
ostatnią posadę.

W ydział krajow y przyjmuje do wiadomości 
podziękowanie c. k. m iuisterjum  rolnictw a za 
przesłanie spraw ozdań W ydziałów  powiatowych
0 wyniku żniw r. 1868.

W skutek  petycji chrzanowskiego W ydziału 
powiatowego przedstaw ia W ydział krajow y, c. k . 
nam iestnictw u potrzebę w ydania w drodze u sta­
wodawczej przepisów policji górniczej.

N a zapytanie W ydziału pow iatow ego w Pod- 
bajeacb, czyli prezes W ydziału glosow ać może, 
odpowiada W ydział krajow y, iż zdaniem jeg o  
Prezes wiuien głosow ać w razie równości g ło ­
dów, że jednak  w tej mierze rozstrzyga regula- 
min, dla W ydziału uchwalony przez Radę powia­
tową.

Z powodu, iż c. k . starostw o powiatowe w 
M ościskach wydało duia 8. i 11. stycznia r . b. 
dwa okólniki do zwierzchności gminnych i obsza­
rów dworskich w przedm iocie policji miejscowej
1 policji ogniowej bez popr»eduie&o porozum ie­
nia się z W ydziałem powiatowym , uprasza W y­
dział krajow y c. k. nam iestnictwo o wydauie 
okólnika do c. k. starostów  pow iatow ych z po­
leceniem poprzedniego porozniuienia się z Wy­
działami powiatowemi, nim cokolwiek przedsię- 
Weziną w przedmiotach, należących do w łasnego 
zakresu działania władz autonomicznych.

W spraw ie ukonstytuowania gminy Ladzkie 
pow iatu T łnm ackiego, objaw ia W ydział krajow y 
zdanie, iż posiadłości tab u la rn e , jak ich  k ilka 
znajduje się w tej miejscowości, stanow ić winne 
osobne obszary dworskie, szlachta zaś, m ieszka­
ją c a  w tej gminie, n ieposiadająca posiadłości 
dominikalnej, a k tó ra  nie w ykonyw ała praw a 
jurysdykcji, nie może stanow ić osobnej gm iny i 
uależeć winna do związku gm innego w łaścicieli 
posiadłości w łościańskich.

W ydział krajow y objawia zdanie, iż d e leg a ­
ci, mianowani przez rzeszowski W ydział p o w ia ­
towy do nadzorow ania zwierzchności gm innych 
w czynnościach własnego zakresu działania, nie 
m ogą zastępow ać się innemi osGbami, ani też 
konstytuować komisji a uajm biej kolegialnie 
spraw y rozstrzygać.

W ydział krajow y zw raca wniosek kossow- 
skiego W ydziału powiatowego co do założenia 
„włościańskiej kasy  pożyczkowej" dla gmin dóbr 
kam eralnych Kossów-Kuty-Pistyń, z pozostałych 
gminnych funduszów spichlerzow ych w kwocie 
21.445 złr . 89 cnt. z wezwaniem, aby poprzednio 
dotyczące gm iny zapytano, czyli zgadzają się na 
wniosek powyższy. (D. n.)

K r o n i k a ,
— P o s ie d z e n ie  H ndy m ie js k ie j  odbędzie się  jutro 

dnia 1, kwietnia lir. o god«inie Gtcj w ieczorem  w sali 
ratuszowej- — Na porządku dziennym  : ] )  W nioski w 
sprawie ułożenia iist przysięgłych  ; prośba p. Zygmunta 
Sidorowicza, ucznia sztuki m alarskiej, o przedłużenie  
stypendjam (z  ostatn iego posiedzen ia , dokończenie, 
w zgl. głosow anie); 2) Obsadzenie posady ogrodnika  
m iejsk ieg o ; sprawozd. radny p. Szw edzick i. 3) W nio­
sek  o zm ianę składu kom isji adm inistracyjnej; 4) Ode­
zwa W ydziału krajow ego o uw olnienie od op łaty  myta 
fur przy budowie domu obłąkanych w K ulparkow ie; 
5) Ustanowienie w yższego  kw aterow ego Jla kontrolora 
m iejskiego nrzędu akcyzow ego na rogatce J a n o w sk ie j; 
0) W niosek kom isji adm inistracyjnej o udzielenie zapo­
m ogi z funduszów n. d. ,n. naczolnikowi Izby obrachun­
kow ej, p. Jaroszow i, złożonem u oiężką cliorooą, 7) Spra­
wy za leg łe  z ostatn iego posiedzenia ; sprawozd radny 
P- dr. M adejski.

— 'L g ie łd y .  Dnia wczorajszego w ydarzył się  w lo- 
kalnościach giełdy  lw ow skiej fakt następujący. Stan ku­
pieck i. który już w listopadzie r. z ., wezwany przez  
Izbę g iełdow ą, zgrom adził się  w lokaiuościach tejże, 
aby obm yśleć środki ku utrzymaniu się  g ie łd y , uchwa­
lił na owem  wal nem zgrom adzeniu odpow iednie w nioski 
i udzielił takow e Izbie g iełdow ej, aby t y m c z a s o w o  
niektóre zarządzenia, prowadzące do podniesienia g ie łd y , 
weszły w życie, z tern zastrzeżeniem , i e  w lutym 1869 
na walnem zebraniu' stanu ku pieck iego , skuteczność o -  
wycli zarządzeń badaną będzie- Został także wybrany 
kom itet ad hoe z łona stanu kupieokiego. Izba g iełdow a  
czyn iąc zadość woli awych kom itentów i zarządzając 
niektóre ułatwienia dla uczęszczających na g iełdę, zdała  
sprawę ck. nam iestnictwu, które p o w zię ło  ow e zarzą­
dzenia do w iadom ości, takow e zatwierdzając, z tym do­
datkiem , i e  wyczekuje dalszego sprawozdania o skute­
czności poczynionych ułatw ień. Otóż w tym  ceiu zebrał 
się  stan kupiecki dnia 30. marca b. r. znowu w lokal- 
nościach g iełdy , mająi> do teg o  prawo oabyte jużto przez 
in icjatyw ę Izby g iełdow ej, już przc z zezw olen ie ok. na­
m iestnictwa, które o tern ponownem zebrania jeszcze w 
listopadzie r. z. uwiadomione™  b y ło , nakoniec przez n- 
zyskane w samymżo dciu zebrania, zezw olenie ck. d y ­
rekcji policji. Pan dyrektor Sim on, będąc przewodni­
czącym  kom itetu ad hoe, zagaja posiedzenie, i ma być 
następnie odczytanem  sprawozdanie kom itetn, gdy wtem  
powstaje p. Teodor K nlczyck i, który niepotrzebnie z 
grzeczności zaproszonym zosta ł, i oznajmia jako ok. 
kom isarz rządowy (VI), że tu niem a walnego zebrania, 
że uchwalać nie w o ln o , ty lk o  narada jest ta m ożli­
wą (sie/j i t. d. p . Sim on z wszelkim  taktem  odparł 
wyakoki ck . radcy obrachunkowego, p. K ulczyckiego z u- 
bolewaniem , że legalnem u zebraiiio najpoważniejszych o- 
byw ateli sto licy  niepuwołanie przeszkadza, zapraszając  
oraz zgrom adzenie, aby w tak walnej i żyw otnej spra­
wie m iasta i kraju naradzać się  n ie  nataw ało, Ue- 
sarsko-król. radca obrachunkowy, oraz c e s . król. kom i­
sarz rządowy przy g iełdzie  w jednej osob ie , p. Teodor  
K ulczycki, nie kontentując się swem  poprzedniem  
wystąpieniem  niezgrabnem , powstaje na now o, i w y ­
ciągając prawą rękę ku zgrom adzonym , g łosem  dono­
śnym  obwołuje, że kiedy tak, to on zam yka p o sie ­
dzenie i rozwiąznje zgrom adzenie, — a lew ą rękę w y ­
ciągając ku drzwiom , w o ła : „Ich bitu“, na co  p. dyre­
ktor Simon ofiaruje zgrom adzonym  m ieszkanie swoje 
do odbycia poaiedsenia, zw łok i n ieoierpiącego. Oby­
w atele ndali się  tam że, nie cncąc ani dalej być narażo­
nymi na podobne traktow anie, ani użyć niem iłej alter­
natyw y wyproszenia za drzwi gościa  zaproszonego. Tak  
tedy , jak przed kilkom a tygodniam i publiczność, tła- 
□3018 aczęizczaj§c» n i  g iełdę, przez r a d o w e g o  komis** 
rza za drzwi w y p ra żo n ą  została , od której to chwili 
giełda też znpełnie nieuczęszczaną zostaje, tak sam o 
wczoraj obywatelstwo m iasta  L aszego, złożone z sa­
mych pow ag stanu kupieck iego i przem ysłow ego , bo 
znajdywali się  tam prezesi, w ioeprezesi, radu! różnych  
korporacyj, dyrektorowie banków, doktorow ie praw itd., 
w szyscy w pokoju własuym zaniepokojeni zostali przez 
pana K nlozyckiego.

— (R  S .) T a r n ó w  d. 29. marca. Przy naatępnjącyoh 
świętach W ielkanocnych, pow ziął jeden z tutejszych o- 
byw ateli m iejskich m yśl urządzenia wspólnego „świeco- 
n ego“ dla nbogiuh naszego miasta. Myśl ta, jakkolw iek  
ty lko pobieżnie rzucona, znalazła ogólny odgłos, a cela  
klasztorna, przez 0 0 .  bernardynów na ten cel odstąpio­
na, napełniła się  wkrótoe darami hojnych m ieszczan tar­
now skich. Na niczern nie zb y w a ło , począw szy  od skro-

kaponów itd. Pan forszteher, jako opiekun m ająt­
ków gminnych, udzielił upoważnienia do sprzeda­
ży tych obligacyj, * z drngiej strony zaopatrzył 
Dudia w ilość banknotów, potrzebną do ich na- 
bycia. Lud był tak uradowany, że obligacje 1000- 
reńskowe sprzedawał po 1O0 złr., byle mógł ko ­
rzystać czemprędzej z łaski p. naczelnika i po­
zbyć się papierów, których użytku nie znal. T y l­
ko wójt w Glęboczyskach, podbechtany przez 
dzierżawcę, p. K nderkiew icza, zapoznał korzyść 
tej operacji finansowej, ale usunięto go natych­
miast i mianowano wójtem innego włościanina, 
który właśnie przed kilkom a m iesiącam i powrócił 
był ze Lwowa gdzie przez 6 lat m ieszkając u 
Brygitek rozwinął był swoje pojęcia o ekonomii 

operację ukończono.szczę­
śliwie, i nikt nie weźmie za złe P- 
iż dawszy tyle dowodów swojej ludzko , p■ J  
ją ł potem od Dudia owe obligacje zamias p y 
czonej ma przedtem kwoty, oczywiście z po ą  
niem pewnego zysku, bo ju ż  to żyd musi kom 
cznie zyskać na wszystkiem, nawet na filantropi ■

Niemniej filantropiczne było postępowanie p* 
forsztehera, gdy zaczęły go dochodzić skargi, iż 
wójci i depntowani po przepijali gotowe pieniądze, 
pochodzące ze sprzedaży obligacyj. Żadnego nie 
pociągano do odpowiedzialności, i dzięki tej ł»; 
godności, cała spraw a jest już dziś zapom nianą i 
nikomu nie przychodzi na myśl, że gm iny w po­
wiecie Capowiokim posiadały kiedyś obligacje 
„dobrowolnej" pożyczki z r. 1854.

Najmocniej atoli objawiła się ta  sam a ludz­
kość i dobrodnszność p. Precliczka w tym roku, 
W którym  go zastaje nasza powieść w Capowi- 
Cach. Był to ów ciężki przednówek r, 1866 — 
komitety głodowe rozw ijały wszędzie wielką 
°zynność; JW . Capowicki, niezmordowanie zajęty  
Niesieniem pomocy, rozdzielaniem jęczm ienia, żyta 
* t. d. między potrzebującyoh , zaraz drogiego

dnia zachorował z natężenia i w yjechał do K arls­
badu ; ksiądz Zając z miłośoi ohrześciaóskiej do­
zwolił, by w piekarni na łolwarkn, należącym do 
probostwa, gotowano zupę rnm iurdzką za pienią­
dze, przeznaczone na bezpowrotną zapom ogę, a 
p. forszteher wraz z innym i zacnymi obyw atela­
mi i plebanami gr. kat. obrządku, sam z własnej 
kieszeni wspierał potrzebnych, kupując od nich 
tę nieurodzajną ziemię, k tó ra  daw ała im umrzeć 
z głodn. D la obydwu stron interes taki był nader 
korzystnym, bo n. p. za pięć złr. można na wsi 
żyć dwa tygodnie z całą  rodziną, jeżeli się kto 
kontentąje krupnikiem  jęczm iennym  rano, w po- 
łndnie i wieczór, a morg pola, sprzedany za tę  
cenę, ani przez jeden dzień nie mógł nakarm ić 
nikogo, skoro nic się na nim nie urodziło. N ie­
mniej atoli jest prawdą, że po tej cenie można 
było za parę tysięcy złr. kupić obszar ziemi, ró- 
waftjący  się wielkiej posiadłości tabularnej.

i T tedy,  dzięki nieposzlakowanej swej rze- 
, j  . 1 gorliwości w pełnieniu obowiązków i 
ludzkiemu usposobieniu, p. P red iczek  posiadał w 
swojej sznfladzie dość znaczne k ap ita ły , a  na 
imię swej żony był opróoz tego właścicielem  bar­
dzo pięknej niernohom ości, obejmującej k ilkaset 
morgów roli. ra n n a  Em ilia by ła  najlepszą par- 
tją  w całym powiecie, p 0 obydwóch pannach Ca- 
powickich. Jeżeli „tkniętych takowem i w dzięki" 
nie będę mógł wprowadzić w szranki o jej rękę 
licznych książąt i mężnych rycerzy, to winne 
temu tylko złe czasy, które każą  książętom  sta­
rać się raczej o koncesje na  koleje żelazne, a 
mężnych rycerzy robią dziennikarzam i opozycyj­
n y m i, mężnie szermierzącymi piórem i słowem, 
ale nie w służbie piękności.

(C. d. n.)

mnej pisanki było mnóstwo wędlin, pieczyw a rozm aite­
go  rodzaju i w ina, któ .em i to zapasami po stóaownej 
przem owie gwardjzna 0 0 .  bernardynów obdzielono prze­
sz ło  70 ubogich, po większej części rodzinami obarczo­
nych. W spólna ta uczta, zbliżająca serca rozm aitych  
warstw do siebie, zrobiła na wszystkich obecnych jak  
najlepsze wrażenie; spodziewać się w ięc na leży , i e  
chwalebny ten zw yozaj n iety lko się  otrzym a na przy­
sz łość , lecz poszozyci s ię  z czasem  jeszcze liczniejszym  
współudziałem  obyw atelstw a m iejskiego.

— T ea tr . W p i |te k  dnia 2, kw ietnia hr., jako w w i­
lię 201etniej rocznicy śm ierci J u liu s z a  S ło w a c k ie g o ,  
przedstawią na scenie tutejszej dramat tegoż antora 
Niepoprawni.

Cłoepodaretwo, j»rcemy»i I handel.
— M ada z a w ia d o w c z s  c. k. uprzyw. k o lej galio . 

Karola Ludwika o g łasza , i e  począw szy od dnia 1. k w ie ­
tnia br. aż do daiszego rozporządzenia, podlegają tary­
fy oywilne i w ijskow e oo do przewozn osób i rzeozy, 
20% dodatkowi ażja. D otychczasow e w yjątki od doda­
tku aija  zostają nietknięte ogłoszen iem  niniejszem .

— O b w ie sz c z e n ie .  D la służbow ego zakresu m ini­
sterstwa wyznań i nauk wydawany będzie od r. 1869 
osobny dziennik rozporządzeń, którego treść stanowić  
będą wchodzące w ten zakres ustawy i normujące roz­
porządzenia, w iadom ości tyosące się  osób, i o b w ieszcze­
nia mające na oelu obsadzenie posad służbow ych Za 
czas od stycznia do marca 1869 wydany będzie zeszyt 
zbiorowy, a zacząw szy od kw ietnia będą w ychodzić re­
gularnie dwa oumera co m iesiąc. Zupełny egzem plarz  
dziennika rozporządzeń na rok 1869 kosztuje 1 złr. 50 
centów, z przesyłką pocztow ą 1 zlr. 70 cent. Prenum e­
ratę odbierać będzie ekspedycja m inisterstwa wyznań i 
□ ank, dokąd też adresować należy listy frankowane z 
załąozeniem  wspom nionej ceny prenameracyjnej.

S tr y j  d. 24. marca. (Ceny targow e). M ierzyca p sze ­
nicy w agi 85fD t. 3.50, żyta  80fnt. 2.50, jęczm ienia 70fnt* 
1-75, owsa 50fnt. 1.69 kukurudzy 85fnt. 2.30, grochu 
90fot- 2.50, fasoii biatej 9()fot. 2.40, fasoli czerw onej 90- 
fnt. 2 złr., piosa 90fnt 2.50, hreczki 75fut. 2.20, karto­
fli 70 centów, funt mięsa w ołow ego 13 c ., m asła Św ie­
żeg o  60 e ., grzybów suszonych 85 c ,,  kopa jaj (60 sz t ) 
1 złr., sąg drzewa twardego 5.60, m iękkiego 3.80.

T ego  targa było dużo kupców n t w oły , zakupiono  
prawie w szystk ie w oły  z targu, jakoteż z okolic  ze 
stajen. Maznry zakupili prawie do 500 sztnk, a w ęg ier­
scy  żydzi konie, i p łacili l6tej miary para 300 z łr ., a 
naw et i po 500 z lr ., i zakupili z okolic  prawie wszyat- 
k ie  lepszej rasy.

( F)  W le d e u  J. 27. marca (Z  giełdg eboiowej. Wołg' 
Spirytus„ Nowe Oanki, Dywidenda od akcyj kolei Karolu L u ­
dwika). Z powodu św iąt rów nocześnie katolick ich  i ż y ­
dow skich na g iełdz ie  dzisiejszej mało by ło  kapców , i 
ceny zboża p ozosta ły  m m ierze. Transakcje w pszenicy  
w yn iosły  oko ło  25.000 m ierzyć. Notowano pszenicę ba- 
uacką 87ft. po 4.50 ab Baba.

Spęd w o łó w : z Galicji 1635, z W ęgier 663, z in­
nych prowincyj 679, razem 2.898 sztuk w agi 450—705 
funtów. Niesprzedanycb pozostało  71 sztuk . Cena 27%  
do 29 złr. za cetnar w agi.

Za gradus spirytusu zbożow ego lub kartoflowego z 
ręki nie można dziś osiągnąć w ięcej jak 44% kr. O 
umowach na dostaw ę cicho.

Z ałożyoiele „austro-galloyjskiegn banku centralaego  
dla rolnictwa i przem ysłu ' podali wczoraj sw oje statuta 
do sankcji. Z ałożyciele >ą oraz członkam i Rady zawia- 
dowczej. Nazw iska ich następujące: Seweryn hr. Dunin 
B orkow ski, Stan isław  br. D . B orkow ski, dr. G rois v . 
Seinsberg, dr. Piotr Grost (członek  W ydziału krajowe­
g o ), Karol br. Suttner, W łodzim ierz hr. D ziednszycki, 
Alfred Hansner, Karol hr. Mier, R udolf br. Puthon, S a ­
muel Sam ueiy, Henryk Edward ks. Sohónburg-Hasten- 
stein, W ilhelm  br. Siem ieńaki, Fraaciszek Sm olka, Fry- 
dryk W elher. Bank ten będzie reprezentow any przez  
dwa kom itety, z których jeden w W iedniu, drugi we 
Lwowie będzie m iał siedzibę. Obydwa kom itety  razem  
stanowią Radę jeneralną. Kapitał 30 m ilionów . Na ra­
zie ty lk o  połow a przyjdzie do w płaty.

R ów nocześnie ma być w Czerniowcach za łożony  
bank bukow iński, którego projektantami aą baronow ie  
W asilko i  Petrino i p. Offenheim (dyrekL jen. kolei 
1 w o wsko -ozernio w ieck iej).

W W iedniu samym spółka spekulantów otrzym ała  
koncesję na przedsiębiorstwo akeyjne pod nazw ą: Bank  
w iedeński. Do spółki należy jeden Polak , jak iś br. Rzy- 
szczew sk i.

Jak słych ać , Kaaa zawiadowcza k o le i Karola Lu­
dwika zaproponnje walnemu zgrom adzenia superdywi- 
dendę w w ysokośc i 3 złr. od akcji.

ir • *, zTyJ®e h n ll d o  L w o w a  duia 27 i 28. marca. Pp.: 
K siążę Lubom irski H. z N iżyńca, hr. K om orow ski W- 
z D z iew iętb ik , br. MniBzek A . z  Przem yśla, Ochocki 
K. z Zarwsuicy Huber R . z W arszawy, Rakuaan F , ■ 
D rohow yża, Helbik E . z  K rakowa, hr. T yszk iew icz Z . 
z W eryniec, A ugustynow icz R. z K niażcgo. Rybczyński 
S. z Artasowa, HerrnstJttter J. z M oskwy, Raoiborski S . 
z Kudrynieo, Zaleski T . ■ Ł ukaw icy.

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.
Pierwsza Gazeta basza podała wiadomość o 

zamierzonej podróży cesarskiej do Galicji. D zi­
siaj ponownie otrzymujemy tę sam e wiadomość, 
z tern samem zastrzeżeniem . te  nastąp ić  ma ta 
podróż w maju, ale tylko w razie pomyślnego 
załatw ienia rezolucji galicyjskiej. Zastrzeżenie to 
wypływa jako  w arunek konieczny z samego po­
łożenia obecnego. Bez tego warunku, niepodobna 
uwierzyć wiadomości o podróży cesarstw a. Lecz 
do spełnienia tego w arunku potrzebaby p rzynaj­
mniej zm iany częśoiowej m inisterstwa. D otąd je ­
dnak o tern nie słychać.

W . Tagblatt otrzymał dnia wczorajszego 
z dowodnej — jak pow iada — strony doniesienie, 
które um ieszcza, chociaż przewiduje, że posypie 
się cały g ra d  zap rzeczeń : „Zanosi się na coś
podobnego, jak  ustąpienie hr, Beusta z posady 
kanclerza państwa, czyli raczej na zniesienie kan- 
clerstwa państw a. W rządow ych sferach przedli- 
tawskich spodziew ają się , że dopiero wtedy, k ie­
dy hr. Beust zostanie tylko ministrem spraw we­
wnętrznych, załatw ienie kw estji prezydentury w 
m inisterstw ie nastręczać będzie mniej trudności." 

Może być, że wieść o ewentualnym powro­

cie ks K arola Auersperga do m inisterstw a zo­
staje w związku z powyższą pogłoską.

N. W. Tagblalt donos: także, iż w liście wła 
suoręczuym, doręczonym N. Panu p r a ż  jenera ła  
Della Rooca, król włoski wyraził tyczenie zjecha 
n ia się z oesarzem. Misja jenerała M aring* ma 
przygotow ać ten zjazd już na pewne. Słycbaó, że 
obaj monarchowie m ają  się zjechać w końcn la 
ta, prawdopodobnie w Tyrolu południowym. W 
tym bowiem czasie król włoski zwidzą Lombar 
dję dla m anewrów wojskowych- Stosunki zresztą 
dworn wiedeńskiego z florentyńskim  przybrały w 
ostatnim  ozasie barwę tak  przyjazną, że wkrótce 
jeden z arcyksiążąt anstrjaekioh ma na dłuższy 
pobyt uaae się do Florencji. W zbliżaniu tam 
pośredniczyła podobno księżna Genuy, córka Kró­
la saskiego.

Na uniwersytecie pragskim  silnie agitowano, 
aby profesorowie podpisali adres do papieża. Na 
wniosek dr G iegra  uchwaliło kolegiom profeso­
rów w ydziału  praw niczego nie podpisywać tego 
adresu »n oorpore, poaiewoż to je s t rzecz , k tó ra  
powinna pozostaw ioną być osobistemu przekona 
niu każdego człow ieka.

Podczas uroczystośei ludowej w drngi dzień 
św iąt nie zaszły w Pradze żadne demonstracje jak 
się spodziewano.

Hrabia Bism ark wyjechał do dóbr swoich 
Varziua.

Agence Haeat p isze : „Doniesienie dziennika 
Gaulou, jakoby  F rancja  m iała zażądać wyjaśnień 
z powoda jakichś zbrojeń pruskich , niem a pod­
staw y "

D on Fernando ma być ogłoszony królem  H i­
szpanii, pomimo wahania swego. W ięKitość knr- 
tezów m e  być przychylną jego kandydaturze.

Rządowe telegram y z Kuby znowu donoszą 
o stłum ienia tamtejszego powstania przeciwko 
panowaniu hiszpańskiem u.

T eiegr& m y „ G a zety  N arod ow ej/*
P a r y i  d n ia  31. m are a . Le Public 

zbija wczorajsze doniesienie la  Patrie, upew nia­
jąc, ie  powołanie urlopow anych na p<£ roku 
nie przekracza cyfry regułam i riOWff* —  Magne 
m a być m ianowany prezesem  senatu, Vortry 
m inistrem  finansów.

F lo ren c ja  d. 30. m arca . W ysłan­
nik cesarza austrjackiego, jenerał M dńng, przy­
był tu  wczoraj. W  drodze na dw orcach kole­
jow ych w W e n e c j- , Padw ie, Bononi' i Flo­
rencji witali go włoscy jenerałow ie dywizji.

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d a la  90 . m a r c a .

ł .  A iceje  z a  s z t a b ę .
K olei g z i. K u . Ludw..........................
K olei Lwow. C zern.-Jzw y . . . .  
Banku hyp, galio . t  wpłatą 40% 
Papierni czerlańakiej . . . .

II. L is ty  L a a ta w a e  z a  M *  z lr .
Tow. kred. gal. w. a. 5%
T ow . kred. ga l. w. a. 4% > y  
Bauku hypot gaik.. )
Galie, zakładc m d y t  w łościańsk iego

MII. MMbligl aa 100  s i r .
indenunzacyjao ga lic . . . .

dtto. W *, krakaw . .
dtto. Ka. óekuw hi .

P< lyosk.k g lodow . r. r. 1866 .
Pierw . k o l. fa l .  &■ L. 1. em. • 
dtto dtto dtu. i l .  « ia . -
dtto dtcc Lw. L zern. 1. em isji
duto dtto dtto IL dtto

IV . K o a e t / .
Dukat holenderski . . .
Dukat e ea a r s lr t ........................
N a p o le o n f f o r .....................
Półinipertał rosyjaW  . •
Rubel srebrny rosyjsk i . .

dtto Dsnierowy dtto  
Banknoty, pd* za 100 zł. poi.
Talar praski srebrny • •
Pruskie Bilety kasow e . •
Srebro

Towary

Pteoą
w. a.

ił .

219
186
92
00

90 
78
91 
00

70
00
*

101
99
94
W
88

5
0  

10 
ux
1 
1

00
00

1
|123

Ot

6C
50
00
00

25
00
00
08

75

S
2b
50
25
to ■ 
20

8t
90
00
15
m  ■
65
00
oo
85%
75

A.

«ł | Ct.

220
186

94
190

1
100
96
81
69

10 
10 
- 1

1
00
00

1
124

60
60
00
00

60
50
75

i i
S i
00
00
Oo
Co

9Ć
s f t
94“
66V,
00
00
87 V.
50

Korzec pszen icy  170 fnt. 7 .— do 7 .10 , 
' czm ień 140 fe t. 4 .50 do  

M), kukuradaz 170 fe t.
  .30 do 4.40, koniczyaŁ

180 tnt. 82 — do 36.— rzepak 160 fnt. 9.60 do 10—-,  
ln isaka 150 W  8—  dc 8.50, grooh 1B0 f e t  4.50 do 
5 . - .  Cetaai * . u 30.60 do 3 1 . - ,  potażu 13—  do .4 ,50, 
chm ielą f|0.—  «k» 2 6 .—. spirytuzn 12.50 do 12.76

żyta  160 fok  4-łó  do 4.85, jeczm l 
4.60, ow ies 100 fnt. 2.80 do 2.90, 
^ 2 0  do 1.30, brecika  140 fet. 4.30

T cli* ffra ś« w a a y  kora  w ła d e tta k l
a dnia 3 0 . marea.

Renta w p a p ia n e  .......................................
Renta w srebrze . . . . . . . .
Losy t  roku 1 8 6 0 ........................................
Akcje banku o*r................................................

„ Towsrąyat. kred. aa 200 zi. . .
Londyn 10 fet gzterlingów ..................
Dukaty eesarsUe sztuka . . . . . .
Srebro za 100 i ł .  w. a............................

z ł.

62
71

104
732
314
126

6
124

90
60
70
00
90
65
99
25

K u r s a  z dnia 3 0 . marcu 1 8 6 9 , godzinę 2 . 
min. 5. popołudniu.

W ie d e u . A kcje kredytow e węg. 112.— . Akcje 
banku anglo-austrjaekiego 316.—. A kcje banku aiig ie  
bungariat 118.—. A kcje ko lei Karola Lndwika 219.50. 
Kolej siedm iogrodzka 160.—. Kolej południowa 237.20. 
Kolej aLfótdzki. 161.50. Kolej państwowa 336.5(1. Kolej 
lw ow sko-ozerniow ieoka 185.50. Kolej w ęg . pćłuuoao 
wschodnia 150.25. Kolej półuocua 234.50 Kolej R&’ 
dolfa 167.75. Kolej Franoiszka Józefa 176. —. G * 1'" 
eyjakie obligacje indem nizacyjne 71.— , L osy l 1*** r‘ 
127.80. NaDoIeondor 10.13. Pruski kuraut -  
hienie mdlejaze. , ^
K u r s a  z dnia 3 0 . m arca 1 8 6 9 , godzma o .  

min. 2 0 . p o p o łu d n iu . '
W iedeń. P oiyozk s b e z p o d a tk o w »  64.5J. Akcje k ie

dytow e 313.80 A ^ e b . ^ u  . ^ - » u t t r  313 .50^ A k cje

236.50. Frsnko austr. 
IM 7 B « k  hnadlow y  W l.S a  Bank jen er.lu y  9 4 . - .  
BzubM k SSI50. Losy z 1860 r. 104,80. Napólcondor 
10.13. U sp o so b ien ie  mdłe.

PaHyA. R ents 70.37.
W re  c ła  w .  Pszenica 78. Zyto 6 1 . Owies 39. R ie 

pak zim owy 210. Koniczyna czerwona bardzo stale  
B e r lin . M oskiewskie banknoty 8 0 ‘/ , .  A kcie k r e d y ­

tow e 126. Lombsrdy 126 G alicyjska kolej 88% . Ko-
^ Pa4 8./W° n *  7f,'A - U sposobienie sta le .Zyto 50*/,. Owies 3 0 '/,.

Szczecin Pszenica —.



GAZETA NARODOWA z dnia 31 . Marca 1 8 6 9 .

Nakładem  I- ii-  łu p a w s k ie g o  w Poznaniu 
wyjdą za parę r o ie s ięo y :

Rachanht s roka 1868
przez B. B o lc s la w l tę .  

PtZrdąfctait) na to dztołoi.ktdre niezawodnie 
jeszczy żyw sze obudzi zajęcie  niż tegoż au­

tor* Rachunki z l»t 1366 i 1807, 
w ynoszą tylko 3 talary czy|i 5 zł. 70 c. w . a. 
przyjmują k s i ę g a rn ie  K. W ild a  we L w o­

wie i w Samborze.
Po w yjściu  dzieła cena podniesioaą zo ­

stanie na 4 tal. o ty li 7 tłrJ*J0 cnt.
W księgarniach Karola Wilda w e Lwo­

wie i w Samborze również dostsó można:
O le  # * łer re icW sch en  a a d  u n g a r ise lie n

E i s e n b d f t n e n
der G egenwart und der Zukunft, 

1 0 0 0 .  .
Kartę t e r  Ulbą*»i«Jjt 

der befahrenan. in Bau bfttindliohen, c o n e es -  
s lo n ir te n  und p r o je c t ir te n  hiaenbnhnen 

mit deó N a m e a  * f r ® eiiell» eh a ften , 
im Anaebla** »■* d ,e  b *“nełl dea Auslańdes.

Jeden do ży  a.-ttnsz, składany. 75 cn t.

P rzeniosłaby 7-e Złoczowa d o  L w o -  
o tw ó . ayjem k n n ce la r ję  pray ulicy 
bbtn< i ł  ottmn p. Tennera pod 1. 730.

Adwokat S c h ra n e e l .

^ynniwgr r r T —"Tim

wa -
Freanef®
16501-3

- r  j e w ie n  młody człowiek, mieszkający 
I r  Jf® Ewowje na Chorąiczyzpi,*. P°d  

« r .  4Uly, nn pierwazem piotrze w 
kK.ms.icy p. RiwaLiego, pojbukójh posady 
rae ł io ia tn a ,  pi ta rza  lub zawiadowcy prsy 
jakimkolwiek akarbie, fabryce krajowej, 
a lb o  ta i nanczyciela dowowego.

U P l U t t  DO WYRABIANIA WODY SODuWEJ
*» Braoi U. & R. s a b a l  tac  w Berlinie, 0

rantęnstrssae 118. H?® 1 2—?

Nadesłane z Brodów.

P o d a r o w a n i e .
p 9  skończonych popularoych w ykła­

dach w Brodach Panie uczęszczające na 
nie dziękują Panom Prelegentom , a jzcze  
Wdlme^Pwna D ylek*óro\M  F lschefow t i 
PaaapfkewjdSifaząptaMi Profpaorowi ita -  
łaciydSkiem u za pracę, którą dla uprze - 

|  jetan.eflią tytlb wie- aordw ^obłe zadawał?

B Henryka Hofmana,

ons w iadom ość, 
jrrzehidkt Pana  
nadzorcę dragi

Trim ienjepko-K ołom gjsk^ej, z ppw ił-  
ta Tłnm ackrego w*powtar P m m y w sĆ  bo 
pom ijajftw tol ,e s f  wnas powpzoohnie' Jubio- 
ny, posiada w iele zaaług. J e st tę  elew  nie 
sapom ńiirae^b' u nńś c. t ’. Nadinżyuiera 
Jaadeńskiea«ż'ktżry bandur w iele dla k aju 
zrobił, on g o  nauczył pracować z zam iło­
waniem . P a n 'iftn fy w i H ofwan■ hyI prsydzie- 
lo a y  do budowy daogi Tyam ienieoko-K o*  
lom yśakiei, gdzie  s ię  szczególn iej odznaczał, 
póżŁfcj do JiOgl B u rsztyń lk iej i mosM»kW 
. . . . .....iry , .a  naatępnie m ianowany nadzor­
cą drogi: w Otyni, g d e ic tm a ft łe r n i  czasy  
mając p»WTer*ona dw ie stacje, zastępow ał 
ta k te  u ły a w j a  p ow iatow ego , a przy roz- 
g u ę a ien e j ezynirości na zdrowiu bardzo 
w irle n o łen y y ijja  jcgo  byt materjalny zna­
cznie 0*fl p o g e tsz y ł. Pracując z zam iłow a­
niem , zdkje nam i ię ,  i e  zasłużył na w zg lę ­
dy nieprtenoaaem n g o  z m iejsca gd zie  ma 
fam ilię, h vkt> ibznajm ioDy dokładnie z 
m ie ,seo w o * /“  rąętejszą. z tem  większym  po­
żytkiem  illą  stacjo, pracować potrafi.

Adwokat
Dr. Maurycy Wurzel
I63a otw orzył 3-3

K B t o i p e l a r l  ę
w S ta id s łn w o w ie  w R ynku  

pod Nr. 59.

B y ły  nądjsa, teoretyczn ie  i praktycznie  
obanajm łony ze w szystk iem i gałęaiam i 
goepodaratwn w ie jsk ieg o , co św iade­

ctw am i udow odnić m oże, poszukuje od p o­
w iedniej posady prsy  w iększym  skarbie. 
W iadom ość w e L w ow ie, p o a te  restante, 
p ed  Iherąsnl P . P . 1651 1 - 2
 g .j .    ---------------------------------

W  y a o k l e j  M l a c ^ i e
i,P, f .  puUieiMtu wiedeńskiej i i  piowfaęji 

u, a żM zczyt msjwyżey w ył. kenc*#,

Zikłtd fkcjjny w Wiodnhr,
1612 UperagaHHC. 2. 4-12

naprtt«*• itanego i  nmeegu teatru Opery 
oiDiejszem hajuWMjmjej dowieść, iż (atuid.,

J P  STAROŻYTNOŚCI, «
jak o  to: s ta r e  o b r a z y , s ta r a  p o r ­
c e la n a , s z k lą ,  ta b a k ie r k i, b r o n ,  
f ln i r y  z  d r z e w a  i s ło n io w e j  k o śc i,  

sr e b r n e  n a c z y n ia ,  k r y s z t a ­
ły ,  s ta r e 1 k o r o n k i, jak równ.eż k lc j-  

b r y la n ty , p e r ły  i t. d.
£ o -najwyższych cenach

prłjjmuj, S., do sprzedaży i tiuzzwloczaie pła
T. —,J)l: C:> ItOtóWlL,l i  pwuyisi g p ro w in c j i  picni.i<1ze wy 

syłajł *ł5 ś przciltiiiot uiemog^ty
byc tubytym zwrac  ̂ si  ̂ ąr ciągu trzech,ylni.

Zarącz^-żią w m w m , dysttfecje.

Najnowszy wjnalaMk praktyczny
do sn aeien ia  snm 0tnu sob ie  bieUany:

1. atampilia z 2 literam i 30 et., 1 flasseazką  
farby otezm ywalnej wraz z poduszeezką  
40 c t .;  namens ez tu k t po 6 ct.; korony  
40 c t . ; 1 monogram ze stnm pilią  00 et.-, — 
P r z y r z ą d y  d o  z w ilż a n ia  s ta m p ili* -  p r a -  
» y  d o  w y c is k a n ia  p le e z ę e i ,  p ieczą tk i, tu ­
d zież  ione wyroby graw ersk ie  wykonują 
My ja k  najszybeąj. 1271 17—20

P a p ie r  l i s t o w y  binły loę* situ k  35' 
56 ct.; gruby, an g ie lsk i rąbkowany 75 ct • 
różno kolorow y 65 ct.; koperty 100 s ita k  
15, 55, 75 c t ., k o lo ro w e  65 c t ., w y tło c ze ­
nie monogrnmn na papierze listow ym  i na 
kopertneh 45 ct.-, marki p iec ią tk o w e 25 ct.

Karki p ieczą tk ow s z nazw iskiem  i miej- 
seem  inm ieszkania zlr. 2 .20; karty w izyto­
we 100 s ita k  n i papierze brystoluwym  60 ct., 
lakierowanym  85 ct. — Zlecenia aa przeka­
zem poestow ym .

BETELHEIMA skład galanteryjny
W W iM a in , ^ a r tr n b a u ię fB f lU e h łn .

sie j

j u m u j
Niże] podpisany ma zaszczyt Szanownej publiczności donieść, że skład pierw- 

j c. k. fabryki sukni mę2kich pod firmą:

Skład sukni mężkich ?. J. Mandla w Wiedniu
ulica Dykaaterjalna 1. 04 miasto,,  na własny rachunek objął, i pod lirma

SKŁAD SUKNI MgZKiCH JÓZEFA AL TARA
nadal prowadzić będzie.

Polecam suknie gotowe z najguaiowniejszyco materyj zagranicznych, oraz bie­
liznę z prawd&iw.e^p rumbmgąkjęgi) płótna i perkalu, jako  to: koszule, kołnierzyki i 
mankiety: fciawatkl jedwabne,' szelki, puszczyki (Plaids), kołdry jiodróżne i parosole: 
przytem wszelkie przedmioty do mezkiej garderoby niezbędiiie potrzebne.

Zamówienia z prowincji z pudanicm akuratnej miary i iwyborn materji (której 
próbki na żądanie przesyłam bezpłatnie), starać *ię będę jak najrzeteldiej wykonać, 
ażeby żądaniom Szanownej publiczności jak najlep ej i najtaniej zadośćuczynić.

Przytem przenoszone suknie po n ł j ry ż jz y c h  cenach przyjmuje i mieniam.
Polecam się łaskawym względom 1656 1—?

J ó t e f  A lta r .

F o d r #  t o w a r z y s k a  z e  L w o w a

c Ł « >  V W  i e d . n L  J l» w  i  Y ś % '  « ‘  ■ ■  « ‘ < * j  i  -
Dnia 3 . ninja b. r. o go'dżfb'ie 8! rano, odjedżie ze Lwowa o s o b n y  po 

ciąg  towarzyski do W iednia i W enecji, i przyjWówać będzie podróżnych na 
następujących staćjach i po niżej podanych cenach:

l |  I  « *  a !  j  4 1
- S ^n  ce

O  *

<V
ac&
03
<DNVa

PU

(Jena jazdy 
tam i napo- 

wrót
k I » s ą

H I T  i-  i T

Z e L w o w a  do W iednia 
Z Przem yśla „
„ Jarosławia „
„  Rzeszowa „ «
„ Dembicy 
,. Tarnow a „
„ Bbcjmi «
.  K ra tk o w a  .

S11 0
11 8
1 2 I T.

3 !
•3

4
5 a.
ej i

15
1 0
15
3 0
15
10
45

zlr.
22
20
1«
15

14
13
11

zlr.
33
30
27
25

20
18
16

(w srebrze)
25 I 35

Z W iednia do \Venecji odjedzie pociąg osobny dnia 5. m aja 
o godzinie 10. rano, a  kosztować będzie tam i nanow rót

P o w r ó t  nastąpić może którym kolw iek pociągiem osobowym z T ryesm  do
Lwowa', w ciągu dni 30.

Biletów do tej podróży będzie można dostać od dnia 15. k w ie tn ia : 
w e  J .w o w ie  w Administracji Dziennika Lwowtkieijo; 
w  K ra k o w ie  u kasjera na  k o le i ; 1658 1 - ?
w  W ie d n iu  w księgarni Karola Helia, R arntnerring 6.

C. k. upraywil. kolej galic. Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .

^  Począwszy od dnia 1. kwietnia b. r. aż ^
‘ do dala^go rozporządzenia, podlegają nasze *

taryfy cyw ilne i w ojskow e co do przewozu  
osót) i rzeczy, |Q dodatkowi ażja.

Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażja 
zostają nietknięte ogłoszeniem niniejszem.

W iedeń 28. marca 1869.

1U(.0 1:; H a B i k  x » w i a d o n € z a .

i l r .a a  j e d e n
PriiieU prttfz c.k. unątf clowj w cenie 3 0  OOO t e n a c i w  p f » < .  l u r .  p t ó t n a  b l a l k t a l d z -  
K i e  t  polfcanie koiuita*!* <4atałaoyjuej«'ł»ęrfł ** 3 0 . 0 0 0  zAr. w a l .  a u a t r .  pojeayucie luł> ukże

partjami w
ces. k ró l. w y łąc zn ie  u p rzy w ile jo w an y m

S K Ł A D Z I E j j t o  CZYSTYCH PŁÓ CIEN
lJJ i 7—12 uoldstrkmfiedgntte A r .  ćf im Aeuen B a za r

dobrowolnie wyprzedanel 
W e b a  p łó c ie n n a  b ie le fe ld z k a  ■Hi łokci lieflimt . >0 łokci wieil i»m ZO tal. t y lk o  2 0  lU. w. a 
,R«J'dzo CiCłlfaŚl' WebOT P*1ÓC; b te le lc id . UJ toicei wieil., zainiant Jł t y lk o  24 / h w. a.
tfu rd z o  c ie n k a  w e b ą  w  łokci hen., 50 tui. Wied nmia»t tal, t y i k o  27 iii- yr. ». 
N a jc ie ń sz a  b łe lć te ld .  w e b ą  b a ty s t .  50 łotci wied. ^miast ul. ty l k o  35 itr, w. ~
\ V eb a  Jd lukci beri.. JO łokci wied,, Łamią.t i > tal- t y lk o  15 z|r w a. ___
W e b *  z  n le a p r e tu r . c ię ż k . p łó tn a  d o m . łokci wied., zam. 10 tai. ty ik o I t i  złr. w. a.
U  sztuk błełefeY d. p ió c len la y ch  c lłu s te k  do nosa. zamiast 3 tal. ty lk o  3  zlr. w. a._ 5ŻIU* W |vavi va.ai V II "II imoil, u a 1111 fl Q L o Lal. Jf clt. TT , m.

bAtuk b a r d z o  c ien k . C h U sL  tfu nosa z bat. ptoe. z piglt. brzag., zam. 5 tal. 15 agr. 5 ś5 0  zlr.
IJ hztuk n i jc ie n .  p to c . bat, c h u s t. dum»a z brzey. atłas., zain.o, T i Utai. ty lk o  ti, 7 i tt itr. 
<>arnitury s t o ło w e  p lh c . na u osuii. zam r, t i.-,'ser..-«r, u i u u i. ty lk o  5 .5 0 , ti, 7 i 8  zt. « . a.
Kilka t y s ię c y  c )m st. z  b a ł. C la ir  t i . in o n  z. przuslicz- bałt. rącz., sztuka po 4 0 , 6 0  i  8 0  cnt.
I  l l i ń b k i e  c k o s t k i  j D d W N b f t ®  z  brzeg' w najnowszym guście d l f l  d f t l l t  sztuka na sztukę 0 0  cnt
—r i  rr~r ............. ~ _________ ___________ __Wszystkie ptóttia, i

Na kaitbij fljtuce ozaayzoua jest doUartmc lity.ba łokci i ceu.i.
K o s z u l a  b a r d z o  d o b r a  p tó e ien u m  zejisłuia odpowlediiii każdenm wzrostowi mężczyzny — należy
podać miarę w szyi, zam. I til. l i  sgr.. 1 lal. 15 sgr. i :t tal. t y lk O  t.SO , 3L50 i 3i zły, w. a.___________
B a r d z o  e i e u k .  k o s z u l e  z  p tó tn a  b i e l e l e l d . .  i»jiep. rohuij z pisk. putitosiuik j . j  tai. t» »gr 
i 4 tai. i > sgr. t y l k o  2-84). . f - t l l  i  4.5*> zh w■ a.
B a rd zo  c ie n k . k o s z u le  z  p tó tn a  b ie ie r e ld . jżaiwumi w najnowszym guście lun stojac-yui poi
koszulLiem. zamiast 4 tal- 15 wgr., 5 i (i tal. ty lk o  4, 4 .70 1 5  zlr w. a _______________
K a lc s o u y  in ę ą k łe  p tó c . z nieapretlirnwanego piotua domowego złr. I.JO. 1^0- - do -..‘>0 złr. w. a.

S h łr ty n g o w e  koszu le  u tę z k ie  Z piękujm |K>łltoszuUi«m, Iiajinckntęisłrm P«dluK upodobania krojem 
wszelkiej wymaganej wkelkołn. zamiast -Jul 15sgr. i :l tal ty lk o  •i, Z .50  i  3  zlr. w a.
B a rd Z O  p lę^ j- k o t ^ - k o s z u l e  b a w c l .  'w i^ijnow. krojacli, zamiast I tal- 1' 8gr-> -  i ~ tal. ] 1 soi
ty lk o  I W . ^ ‘ zh- w a_______________   1
P ł ó c i e n n e  k o s z u le  d  n isk ie  rożnego tasouu wszelkiej wymaganej wielkości, d z ie n n e  w uajno
wszym fasonie, ż* " 1 1 1,11 ‘'‘ 'sgr., j tar u  (;1, ty lk o  1 .5 0 , Z, 2 -5 0 , 3  zlr. w a
t  len, k o s z , p lo c t  ' '"ó re«'». i prawd, kor . „ m :t t i wg.. 41. 15 t g . 7 „1 ty lk o  3 .5 0 ,  4 .5 0 ,0 z f r  
U n u isk ie  k o s z u le  n o c n e  z r ienk ieKop b .tna  zam iast 6 1) tal ty ik o  5 — 7  zfr. w.~iT

H a .i tk l  d a m sk ie  z przedniego batystu inb naj.-imuzegt) płótna 1 .5 0 , 2 , 2 . 5 0  złr., z ładnie hartowa 
wan-mi watswkaini i koronkami, bardzo . Męanrlin zrobiono 2 .8 0 —3 zfr. w. a.
b a i l l s k i e  g o r s e ty  n o c n e  eleganckiego kroju hardzo przyatojna. z kołnierzami stojł c emi i wykłada
neon , zam I t, t. 1 -. „ |  r , , gr , ;| lal ty lk <» 1 .5 0 , 2 .5 0 — 3  t łr w ,
ta o rs. z  haft, j k or , najnnwaz, kroju, zam 4 lal. 15 «gr„ fi. 10 tal. tylkcT 3 .5 0 .  4 5 0 ,~ 7 J H ) ,łr

e 'S !? 8 | ‘ ł e * tak /KłufUe, kostiumowe, jak* też długie z ogonami bardzo ładnie zrobione po 
3 j 0 . I j O . J l j O j łr .  I„m , 0 a ^ t „„Ł„ hallowanft 7 ^ 5 0 - 8  złr w. , .____________________________

»B<iriz,!.n2  i k a le s o n y  .n „ k ,» T d ^ ,k , z„ n. ą T T , . g  . 3 t “i5 ^ g ~ 7 T a i
t y l k o J ^ ^ l i i ^ L l i ^ t J t ^ z .d o .e j a z e ,  weliiyj   ’ '' '     J-— TT 1 - — •»« '' k ł«-u j wutnj. ____
10 .0 0 0  ł o k c i  V. s z e r o k .  D leTefejdL p i ó t n a  ,  orzedz. h .„ — t .;e d  t y i k o  3 5 T ^ ~
2 0 .0 0 0  l o k d  p r z e d n ie g o  s h l f t ^ ą .  ^  ------
R o zsy łk i za prz«kaz«m  porzfow ym  do w szystk ich  m iast na prow inc ji całej m on a rch ii Atistrjackiej. P rz y  za 

kupnach za 3 0  zti*. a o i ą o z a  m im  h  * " J -  -  -

Adres
kupnach za 3 0  złi* ń o ł ą o * a  m im  O  s z t u k  b e z p ł a t n i e

• An die k. k. óstr. u. k. ung. Leinen- u. W asch-N iederlage in W ien,
G o l i l a c h n i l e d g n . i e  3 . l m  N e n m t  B a z a r .

Osobliwości, starożytności
i

p r z e d m i o t y  s z t u k i .
A . J o s e p h  z L o n d y n u  ma zaszczyt 

oznajmić, iż przybł do L w o w a  d 2S. 
marca i że nabyw:i porcelanę wiedeńską, 
sewrską. saską itd.,  emalie z Limoges, 
wazy, kubki i ł. d. z górnego kryształu, 
lapis lazuli, ałratu i twardych kamieni 
osadzone lub nieosadzone w złoto em a­
liowane: meble francuzkie en marąnete- 
n e  g trn is .  z bronzu złoconego lub z por- 
celanowemi ozdobami zegary pendułowc, 
kandelabry bron/.owane złotem z czasów 
Ludwika XV. i Ludwika XVI.. gruppy, 
wazy, rzeźbione figury z kości słonio­
wej, miniatury, tabakierki i staroświec­
kie klejnoty w złocie emaliowanem, wa­
zy i gruppy marmurowe i z włoskiego 
fajausu.

Zgłosić s ’5 do hotelu. Georges, Nr. 
pokoju 28, od 10. rano do 1 . w południe 
i od 3 do 5. popołudniu. Także listo­
wnie do 1 ). kwietnia.

Curiosites, Antiquites,
et

Objets de beaux Arts.
Mr. A. Joseph  de Londres a l"bon- 

nenr d annoucer qTil est *rrivć •  Lem- 
berg et ijn’il desire acheter les objetu 
s uvauts d . 3 v  e 1 les p.ireeit ines 'le Seyres, 
de Vienne, de Ssxe et?., des Em*nx de 
Limoges. des Vases et des Loupes en 
Crystal de roche. Lapis Lazuli, A ^atc  
et pierres dures, montós on non montćs, 
en or emaillć, fles uieubles franęais, gar- 
nis en bronze on avec d e s  plaąnes en 
porcslaine. de< Peadnles, Uandelabres en 
bronze dorć epoąue Louis XV e t  Louis 
XVI., desG roupes. des V*ses et 1'igures 
en Ivoire Sculpte. des Miniafures. des 
Tabatićres et des B5joux en Or emaile, 
des Vases et des Gronpes en marbre. des 
Tapisseries des Gobelins. de la dentelle 
aacienne, etc. eic. etę.

8 ’adresser a i hotel George Chambre 
Nr. 28 de 10 heures du matin ju qn’s 1 . 
beure, Pt de 3 heures jusqne 5 ueurea 
de l ’rprl'S m id i ,— ou par lettr?. jusque 
1» A rri l .  1655 3—8

M a g a z y n  s a k n a  i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h

P i e i r o s c h  a  i  S c b n e i d r a
we Lwowie przy placu Katedralnym w domu p. Saara pod 1. 2 j m 

o fr /.y m a i na t e r a ź n ie js z ą  p o rę:
N a jn o w s z e  m aterje wełniane na u l t r a n ia  m ę z k ie . j. f.

n a  s u r d u ty ,  s p o d n ie  i k a m iz e lk i .  
N a jm o d n ie js z e  m aterje d la  d a n i. n a  I te d u in k i. p a le to ty  

i m a r y n a r k i .
Sztuczki na k a m iz e lk i  jedw abne, w ełniane i pikow e. 
S z a l ik i  i k r a w a tk i  jedwabne.
Zaopatrzyw szy swój skład s u k n a  r ó ż n e g o  g a tu n k u  na j­
obficiej w sukna l ib c ry jn c ,  k o łd r y  w ełniane, d y w a n y  a n ­
gielskie, d y w a n ik i  na łokcie, i inne różne w ełniane to ­

wary, polecam jo  po n a ju i i i i a r k o w a ń s z y e l i  c e n a c h .
Próbki m aterji posy ła ją  się na żądanie, a zamówienia 

na prowincji najakurntniej i spiesznie uskuteczniają.

164 3  1 — 8

Hamburgska loterja miejska.
i t i r k  2 3 0 .0 0 0  

100.000
5 0 . 0 0 0
3 0 . 0 0 0
20.000
1 5 .0 0 0  i w iele pom niejszych.

P lany ciągnienia na  żądanie w ysełają sig bezpłatnie nawet bez jtdnoczetntgo za­
mówienia. Ciągnienie I. k lasy dnia 14. kw ietn ia.

Przytem polecamy: O .łe  losy po złr. 3.50, półlosy po z ł r .  1-75, ćwierćlosy po 90 ct. 
L o s y  na w s z y s tk ie  (7 k la s )  < i ą g m e m a  (  a le  l o s y  z łr .  73. p ó l- lo s y  'z lr . 37.50. 

ćw  ferć -Io sy  * lr . 19. ó s e m k i  ztr . 9  50 .

J « s  M f n g e c k  banki*r w U  a i n b o r g i i .
Losy^ te tylko W oryginale wydają flię przezemnie i Dienależy mięszać ich 7. 

takswaneBii promesami. 3642 2— 9

W ażne d la  p p . a p t e k a r z y ,  l e k a r z y  i d la  c i e r p ią c e j  lu d z k o ś c i  ! 
P un iew ti  bardzo często od pp. aptekarzy, niemniej od Stanowej publiczności w G a ­
licji, Kongresówce i Zabranych prowincjach, by ' amy proszeni o przysłanie naszycn 
sławnych pigułek, przeto widzimy się spowodowani, oświadczyć, że i n a k o m i t a ,

s t a r a  f irm a

Ewa Korofełd, Dam hartowny w  Brodach w  Galicji,
p o s ia d a  p r z ł i  d łu g i  s z e r e g  la t  n a sz ą  j e n e r a l n ą  a jenc ję ,  że więc u niej ty lko  jest' 
”  » 1  J e c i y n e  źródło, zkąd Szanowna pubiczność w Galicji, Kongre­
sówce, na Wołyniu i Podolu w *  nasze pigułki otrzymywać może.

Równocześnie musimy p r n e a t r z e d *  Szanowny pnbliczność. i e  znajduje 
się w obiegu l a j a . l t ; m . o J a L  naszych pigułek, która uznanemu przez pół wieku na- 
■azemu lekarstwu w opinii public:nej wielce szkodzić może. Aby więc uniknąć wszel­
kich tnoiliwych usui.tw , rsdom y 3zaniw oei publiczności w jej własnym fnteresie. 
aby się o zaopatrzenie swoich potrzeb t y l k o  do szanownej w y i  wy mienionej 
firmy udaw.-.c raczyła.

Wobec niezliczonych szczęśliwych kuracyj, które naszemu środkowi prawdziwie 
e a r o p a J j l Ł . , .  z jedady  s ławę, a ‘itóre nawet lekarzy, będących z poc ia tkó  
p rze':iwnjmi naszemu lekarstwu, spowodowały do ordynowania tego prawdziwie cu ­
downego środka, sądzimy, iż możemy się oocjść bez używanego zewaząd szarlataó- 
skiego zachwalania, obliczonego tylko n: łatwowierność publiczności.

Londyn dnia 2. stycznia 1869. RRITi.SH COLLEGE of HEALTH.
M o r l s o n  i  s p ó ł l t a .

W  Jedyn ie prawdziwe pigułki M ury z o iisk ie .  lekarstwo z r o ś i in n y e b  tylko 
wyrobione soków, ' M  wzmacniające zdrowie, przeczyszczające ciało z wszelkich 
niec:ystości i szkodliwych so k ó w ,‘ błogo wpływajaco na poprawienie krwi. leczące 
wtHitecraie wszedkie bole żołądkowe i żółci, będące' w ogóle nieomylnem lekarstwem 
i pożądanym środkiem w pogrzebie. 1623 1— 2

WtF" U w i a d o m i e n i e  * 9 1
co do pielęgnowania zdrowia i piękności włosów!!
lita dobra wszystkich tych, którzy w skutek podeszłego wieku olysieli , lub którym włosy mocno wfpa- 
daj;) z powodu clioroiiljwe^o stauu. o«ła^zanty riiuicjszeiii środek, kture«o blyiiuo&ć z [>owodu epoki Bta- 
nowiącej skuteczności nn porost wfosow nrzekno żyła jrranice Kuropy, i z?*stalB stwierdzona Iysiłjcznenai 
i zadawabiiojącymi rezultat a mi. JhSi t,> zaszczycona przez J. c. k. Aposlolski) Musc Najjaśniejszego Pana

wybiczitym pi zywilcjum

E W A L I NA
pomada wzmacniająca porost wfosów

w y r o b u

K a r o l a  M a l l y ,
Utnej rogultiriic używaiiio w jak najkrótszym czasie przeszkadza tworzeniu się łUBki* tudzież SiwiŹnia
i wypadaniu włosów, wzmacnia podstawę włosów* pobudza peryferyczną cyrkulację, 
sprawia tym sposobem naturalny rozwój cebulek włosowych, a przeto odrost włosów, i p rzy ­

w raca włosom naturalne ciemne, młodzieńcze zabarwienie.
Dla usunięcia zastarzabtj ł y s l n y l  i do rychlejszcgo usunięcia uporczywego t w o r z e n i a  

s i ę  Łu b K I , należy używać w pobic/eniu z pomadi wzirmcniaj-jc.) podlup przepisu lakze:

E W A L IN Ę , esencję do porostu włosów i brody.
Kilkutygodniowi jinilia z leini śrorl^tini wyruguje niebawem in«natura!ne ozdoby frT/jerskie. a 

miotle nieliiUzowane włosy jmsluż-i za swiarlcetwo it,jdzwyrz,7jnej sknter/,n08pi tvrłi środków. Esencja
E * alina do porostu wąsów ro z b ija  jn ż n  17-letnich młodzieńcózr z a r o s t ,  a i ySi,c e  mło­
dzież, ma z:iwilzięczaó swe piękni! pełne 11 roi I v tylko używania i-seinj' Kwaliuy do porostu włosuw 

•feoy: I Htoik p o m a d y  Śłi cn t. i z lr . 1.51) w . f>-)
I f la k o n  e se n c ji  z lr . t .3 »  i Ł5tl v . a. )wrał 1 i'riei,‘iein użypia. 

l'od adresom 4 / h « r l e s  l l o l l y  T,’ W ifcd U lU . ( j i c t r e i d c i n * ' k t  1. w-y|iełni«ją się zle-
ej lylko za przesljniein polow-j,) |uJ. za przekazemty lu  tak w sprzedaży hurlowiiej jak ćilrobiazyo 

pocztowym.
U k ł a d y  s p r z e d a ż y  d r o b i a z y o t c e j  z n a j d u j ą  n >  .

We Lwo wi e  u Ądolla Kerlinera apt.
r M Piotra Mikolasza apt.
„ „Z. Huckera apt.
 ̂ r, Fg- Horcoka kupca.

W Ri e l s ku u A. Hormanna.
„ B r ze zana  eh u Barucłia Kadonhedita 
„ L zer n i owc a c h  u lirnacoao Scluiircba 

’ B Gr y b o wi e  u Alojzego ftltiszyńskiejro;
„ Kr a ko wi e  u Jozela Jahna.

u l.cona Foin tiicha.
.. No wy m Sjjczu ii S. Lir-htmaniia.

W Ołomuńcu u L C i.ederera.
« , " ' l 11 Jul. Ma udry.

 ̂ l‘ r z e m P IU n Kd. MacłiaUkieKo.
_ K n d o w c f c n  u |jrn scłitiircha. 
- T a r n o w i e  U W. r  A. Wielogorskieeo.
 ̂ T u r c e  il A Lzymianakieffo., W a d o w i c a c „ i 0u, ^lima apt ^

- Zaleszczykach u Joz Kodrębskicwo- 
Z ł o c z o w i e  u W ul la Korkesa.

*« t. * b- Fadenchechta
nin 8—s

Wydawca: Witalis W. Smoobowski. W łaściciel: Jau Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.


